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Nowy premier, przyjąwszy misyę utwo: 
rzenia gabinetu nieparlamentarnego, pod 
jednym względem zastosował się do zasa- 
dy, jaką w państwach o życiu prawdziwie 
parłamentarnem stanowi podstawę „parla- | 
mentarności* gabinetu. Mianowicie " towa- 
rzyszów pracy dobrał sobie sam, bez pyta- 
nią o przyzwolenie grup, które przyrzekły 
jego gabinet popierać. 

Nie wiedzą, bowiem nasi politycy, iż targ 
o posady, jakiego byliśmy świadkami z ła- 
ski pp. Witosa i Daszyńskiego przed kilku 
dniami, a jakiego w pewnej mierze nie unik- 
nął również w jesieni ubiegłego roku 
d premier Skulski. jest zapizeczeniem pod- 
stawowych prawideł parlamentarnego rzą- 
dzenia państwem. Nie jest to paradoks. 
W Anglii, a więc w państwie, które sta- 
nowi macierz dla instytucyi parlamentar- 
nych całego cywikzowanego świata, od 
XVOI stulecia, 0. czasów rządu Walpole- 
go, każdy polityk, który podejmuje się mi- 
syi utworzenia rabinetu, rozdziela teki sam, 
bez jakiegokolwiek współudziału grupy, 
która zobowiązała się go popierać. Albo- 
wiem szef Rady ministrów, nie jej <złon- 
kowie, jest za politykę rządu odpowie- 
działny. 

Wprawdzie tego rodzaju modus proce- 
dendi ułatwiony jest niezmiernie okoliczno- 
ścią, iż w Anglii życiu politycznemu nada- 
wały do niedawna ton dwa stronnictwa, 
z których jedno było w opozycyi, drugie 
zaś stanowiło większość rządową; jednak 
wzoru tego trzymają się w ogólnych zary- 
sah również inne państwa, których przed- 
stawicielstwa narodowe, w przeciwieństwie 
do Anglii, rozbite są na legion stronnictw 
i klubów o najrozmaitszoj sile głosów. 
Wszak również we Francyi, która na brak 
stronnictw skarżyć się chyba nie może, 
z chwila. kiedy pretendent de szefostwa ga- 
binetu uzyska poparcie stronnictw, chea- 
cych stanowić większość ryądową, przesi- 
lenie normalnie przestaje istnieć. Kto bo- 
wiem bierze odpowiedzialność za rządzenie 


państwem, musi otizymać warunki, by ta 
odpowicdzia:ność wogóle mogła istnieć. 


I dzięki temu, widowiska tego rodzaju, jakie 
dali Polsce mencrzy lewicowi, nie notują 
nawet najbardziej skandaliczne karty parla- 
mentów państw obcych. 

Mimo to gabinet pos. Grabskiego parla- 
mentarnym nie jest. Jakkolwiek na powie- | 
rzenie mn mizyi utworzenia rządu zgodziły | 
się stronnictwa, stanowiące większość Sej-| 
mu, sam pos. Grabski nazywa swój gabi- | 
net „fachowym, bozy'artyjnym, o programie 
konieczności państwowych, dla którezo dy- 
rektywą bedą uchwały Sejmu. Ze słów 
tych wynika, iż sam premier zakreśla gra- 
nieę swych prae, a tem samem swej odpo- 
wiedzialności dość skromnie. Inicyatywy 
w sprawach poitycznych większej wagi nie 
każe sią po sobie spodziewać, Świadom. że! 
“sred takich stosunków międzypartyjnych, 
jakie w chwili obcenej w Sejmie istnieją, 
gly egciem klasowy. ekskluzywność par- 
tvjna stanowią siłę wick=za, niż elementar- 
na przykazania obowiązków wobec dolra pu- 
biiczneza, na głębiej sięgającą pracę twór- 
czą warunków na razie niema i cbce więc 
Cé państwu przynajmniej to, co jest nie- 
zbędnem dla jera życia. Słowem, „program 
l ruieczności państwowych“. 

Skład nowego gabinetu nazwał premier 
„fachowym i bczpariyjnym*. Istotnie człon- 
kowie nowego gabinetu, tak przejęci z po- 
przedniego, jak i nowo zamianowani, byli 
z życiem partyjnem związani naogół dość 
lażnie. Dysponując w ten sposób tekami, 
wierzy dr. Grabski, iż te stronnictwa, któ- 
r2 stawkę lewicową tak fatalnie przegrały, 
pzy wotowaniu rzeczy dla państwa konie- 
cznych, broń partyjną zechcą odłożyć na 
bok, Dr Grabski idzie jeszcze dalej; dla 
treści jego programu, programu konieczno- 
Éi puństwowych, „dyrektywą będą uchwa- 


uiszczona gotówką. 


p OG Dy 


nem Se 


CENA Nru: w Krakowie ina prowincyi 2 Marki, 


W krakowie 


a > | 
Na całym obszarze Państwa polsi. 


Przedpłata wynosi: | 


Miesięcznie . . . . 


Gra! 


ły sejmowe“, Premier oddaje tu należny 


z adnorzeniem | bez odnoszenia 4 


"= A l Marek 46 | Marek 42 | 
ZKZ WC w ROS A 


Redakcya (fal, [r 190) i Administracya (fet, Nr 334): Kraków, ul. św. Krzyża 11. — Drukarnia uł. św. Tomasza 35. (tel, Kr 314%). 


peu e] 


Nad Bolia. 


(Od naszego specyalnego korespondenta). 


Miejsce postoju, 20 czerwca. 
Brygada jazdy pułkownika Beliny* miała w 
ostatniej ofenzywie północnej bardzo ważne za- 


pokłon „suwerennemu* Sejmowi, ufając, IŻ danie do spelnienia. Stanowiąc mianowicie Ie- 


wysokie to ciało w dyrektywach 
bądzie miało więcej szczęścia ł wię 
czucia odpowiedziałności, niż przy probach 
iście „suwerennego zaguniania władzy wy- 
kionawiczej, 

Z osobistości do gabinetu świeżo powo- 
łanych, na pierwszy plan wysuwa się osoba 
ministra spraw zagranicznych. W dziedzi- 
niə tej jest do zrobienia niemal wszystko. 
Sprawa plebiscytów przedstawia się jak naj. 
fatalniej. Wbrew wszelkim zasadom słusz- 
ności, wbrew solcunym przyrzeczeniom, na- 
znaczono już na pierwszą połowę lipca ter- 
min plebiscytu w dzielnicach nadwiślań- 
skich, jakby w ten sposób chciano bez ob- 
slonek zadokumentować, iż chodzi tu tylko 
o dopełnienie formy, nie zaś traktatu wersal- 
skiego. O tendencyach, nurtujących wśród 
niektórych państw ententy, odnośnie do 
przyszłości Górnego Śląska, krążą wieści 
dla Polski wprost katastrofalne. Na Śląsku 
Cieszyńskim, Spiszu i Orawie o plebiscycie 
w obecnych warunkach myśleć mogą jedy- 
nie szaleńcy. W tej dziedzinie pole pracy 
dla nowego ministra jest przeogromne. 

Ks. Sapieha porzuca dla nowego urzę 
du placówkę londyńską, gdzie wśród sto- 
sunków dla Polski bardzo nieprzychylnych 
położył dla swej ojczyzny wiele zasług, 
zwłaszcza na polu rozpraszania uprzedzeń, 
jakiemi w dumnym  Albionie jesteśmy 
omotani. Należy się spodziewać, że mici, za- 
dzierżgnięte przez niego w Londynie, i przy- 
chylność, jaką dla swojej osoby zdołał w 
Foreign Office pozyskać, badą cennym na- 


brtkiem dla aktcyi dyplomatycznej, jaką 
Polska w państwach ententy, szczególnie 


zaś w Anglii, w obronie swych praw pogłę- 
bić musi. 
W kwestyi naszej polityki wschodniej 


uchodzi ks. Sapicha za zwolenniłea kon- 
copcyi fedoralistykznej. Od czasu jego 
oświadczeń w tym kierunku, kolportowa- 


nych przez prasę lewicową, zmi:niło się 
wiele... Przypuszezamy, że po zaj 0:NA- 
niu się z realnymi warunkami, poglądy no- 
wego ministra choćby z konieczności: ulegną 
również niejednej modyfikacyi. 

Powierzenie ks. Sapieże steru naszej po- 
lityki zagranicznej było krokiem szczęśli- 
wym z jednego jeszcze względu. Na ten sam 
urząd predystynował siebie w lewicowych 
targach pos. Daszyński. Kandydatura jego 
miałaby pełną racyę bytu pod jednym wa- 
runikiem, Misnowieie o lepszym ministrze 
spraw zagranicznych trudno byłoby nawet 
marzyć, © ileby polityka miała oryentować 
się... na Berlin. Jeśli jednak myśl o sa- 
mobójstwie Polski chciało się odegnać za 
dziesiątą bramę, właśnie wskutek kandy- 
datury wiceprezesa N. K. N. należało po- 
litykę zagraniczną oddać w ręce męża, 
który w całej swej działalności publicznej 
stał jak najdalej od tych, którzy się grun- 
townie pomylili. 

W Sejmie może liczyć gabinet Grabskie- 
go na stałe popareie stronnictw, stanowią- 
cych wprawdzie większość Izby, lecz więk- 
szość nieznaczną. Inaczej w społeczeństwie. 
Jakkolwiek polityka skarbowa premiera nie 
znachodziła uznania powszechnego, zwła- 
szeza w dzielnicy naszej, niemniej jednak 
ogół uznawał w nim zalety bardzo powa- 
żne: prostolinijność i stałość charakteru — 
rzecz u naszych polityków tak rzadką, da- 
lej niechęć do targów partyjnych i obok 
trzeźwości i głębokości umysłu niezmierna 
pracowitość, Dzięki tym zaletom większość 
gabinetu dr. Grabskiego w pragnącem spo- 
koju i prawdziwie twórczej pracy społe- 
czeństwie przedstawia się dużo okazalej, 
niż — w suwerennym Sejmie, 

W. K 
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"się z jednej strony o Dźwinę, 
'sirony c hagna jeziora Jelugi, 


swoich |we skrzydło armii rezerwowej, z jednej strony 
cej po- |Gsławiała armię gen. Sosnkowskiego, z drugiej 


zas miało wyprzeć siły nieprzyjacielskie poza 
bagna jzioru Jelugi. Głównym i zasudniczym 
monwntem w tej akeyi było osiągnięcie linii 
rzeki Bołty. Linia ta mianowicie, opierająca 
z drugiej zaś 
była naturalną 
linią strategiczną, której osiągnięcie równało 
się dokonaniu wyżej wymienionych zadań. 
Przeciwnik bowiem, przyparty do Dźwiny, nie 
wiał innej drcgi odwrotu, jak tylko na biota. 
Rozumieli de' rze bolszewicy wartość strategi- 
ezną Folty i dlatego skupili tu znaczniejsze si- 
ły. okopując się w silnych, umocnionych puzy- 
cysu:h. Z chu stron więc szykowano się bardzo 
intensywnie do stanowczej rozprawy... 

Atuk miał nastąpić w trzech kolumnach. 
Środkowa krlumna, prowadzona przez rotmi- 
sirza Lewandowskiego, miała forsować Bołtę, 
zajmując Polaki i Franopol, kolumny zaś bo- 
czne miały do spełnienia specyalne zadania 
skrzydłowe. Major Zaruski nacierał półkolem, 
w kierunku północno-wschodnim, rotmistrz J'ia 
secki zaś na czele 7 pułku ułanów miał runąć 
wprost na prawą flankę nieprzyjaciela. Ponaito 
w akcyi miała wziąść udział specyalna kolu- 
mna rezerwowa, która posuwając się szybko 
wzdłuż szlaku, utorowanego przez majora Za- 
ruskiego, miała następnie dużym łukiem zajść 
vieprzyjacieła od tyłu i odciąć mu odwrót. 

Puuktualnie o godzinie 5 odezwały się arma- 
ty. Ogień skierowano na miejscowości, znajdu- 
jące się po tamtej stronie rzeki, o których wie- 
dziano, że konsystują tam większe siły nieprzy- 
jacielskie. Wkrótce stanęła w płomieniach cała 
wieś Stare Kruki. Chwila stosowna nadeszła... 
Ruszył do ataku 11 pułk majora Zaruskiego, 
skradając się jak najciszej pod osłoną lasu. 
Atwli tu spotkała naszych ułanów niespodzian- 
ka Bolszewicy bowiem spodziewali się wido- 
cznie ataku z tej strony i dlatego zaczęli bar- 
dzo intensywnie ostrzeliwać z armat polane, 
wailluż kiórej osuwały się szwadrony. Szybko 
przejechała kawalerya krytyczną strefę i schro- 
niła się do boru. Atak od frontu okazał się nie- 
możliwy. Postanowiono debuszować na Stare 
Kruki przez Jakuhowo. Atoli i ten plan nie 
miał powodzenia. Ledwo bowiem wysunęli się 
spioszeni ułani z lasu, przywitali ich bolszewi- 
cy tak siinym ogniem karabinów maszynowych, 
że nie chcąc narazić się ua utratę ludzi, trzeba 
było atak powstrzymać... Tymczasem ogień ka- 
rabinów maszynowych z tamtego brzegu nie 
ustawał, przeciwnie coraz to nowe gniazda za- 
czynały swą piekielną muzykę. Bolszewicy pa- 
nowali nad sytuacyą. Karabiny ich były świe- 
tnie ziunaskowane, podczas, gdy nasza tyralie- 
ra nie posiadała żadnej naturalnej osłony, by- 
ła poprostu wymarzonym celem dla nieprzyja- 
cielskich maszynek. 

Woboe tak groźnej i niemiłej sytuacyi zmu- 
szony był major Zaruski cofnąć się z powrotem 
do lasu. Czekano teraz rezultatów walk 21a e-| 
wom skrzydle Na pierwszą wiadomość o sukce 
sie rotmistrza Piaseckiego poderwał się do ata- 
ku major Zaruski, ruszyło powoli centrum rot- 
mistrza Lewandowskizo. Atak był wykonany 
krawurowo. Zdobywano wieś Kowalewszozyznę. 
Bolszewicy bronili jej bardzo intensywnie, obsa- 
de stanowili krasnoarmiejcy z pod, Orenburga 
1 Archangielska. Powiedziano im, że Polacy nie 
bicrą jeńców, walczyli więc do upadłego, do 
ostatka, na noże, na pięści... Dwanaście kara. 
binćw maszynowych strzelało bez ustanku do 
weiąż posnwającej się tyraliery. Ostatecznie o | 
złobsciu tej pzycyi zadecydowała brawura. | 
W najgoretszej mianowicie chwili porucznik , 
Oh. wysarął się przed tyralierę i z okrzykiem: 
„paprzód!* rzucił się w ulicę wsi. Przykłał wo-| 
dza zaimponował żołnierzom. Z wścicktością, . 
zajądłością rzucili się za nim, niszcząc i mordu- | 
jąc opierających się krasnoarmiejców. Jowa- 
lewszczyzna została zdobyta. Osiągnięto linię 
Bcłty. 

Teraz przychodziła kolej na dywizyon rozer- 
wowy. Raid tego dywizyonu odbywał się w tem 
pie pośpiesznem. Szwadrony pędziły bez wv- 
tchnienia, cały prawie czas ostrym kłusem. | 
Kontakt z nieprzyjacielem uzyskano dopiero | 
pod Gorwalewem. Mianowicie nagle natrafiła 
raszą przednia straż na placówkę nieprzyjaciel- 
ską. Wskazywało to na to, że w pobliża znaj- 
dują się znaczne siły... Nie czas jednak było na 
wycofanie się, bo ledwo dopadli nasi ułani rie- 
p:zyjacielskiej placówki, aliści huknęły nagle 
2 głębi lasu kilkakrotne salwy... Nieprzyjaciel 
spostrzegł już nasze oddziały, zoryentowawszy 
się zaś z jak małą siłą ma do czynienia — raz- 
począł silny atak, zachodząc zwartem półkolem. 
Wkrótce dywizyon rotmistrza Osieckiego był 
osaczony ze wszystkich stron. Wywiązała się 
gwałtowna i rozgłośna strzelanina, odgłos strza 
łów odbijał się tysiąckrotnem echem wśró1 le- 
śnej gęstwiny... 

Szwadrony rotmistrza Osieckiego przyjęł; po 
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zycyę obronną; sytuacya atoli stawała się o ty- | cu udałv się przebić kordon nieprzyjacielski 1 
la groźną, Że nie można było dokładnie rozró- |dswizyvu był uratowany... Równocześnie na! 


żrić ruchów nieprzyjaciela, ani kierunku strzu- 
lów. Drzewa i krzewy leśne okazały się nieza- 
walnym sprzymierzeńcem nieprzyjaciela... 
Tymczasem bolszewicy otoczyli już naszych 
zwartym pierścieniem. Trzeba było przebić się 
zi wszelką cenę... Szybko zdecydował się rot- 
mistrz < ciecki i rzucił się z całą swą siłą na- 
przeciw wroga. Zawrzała gwałtowna walka, 
pierś o pierś, walka na białą broń... Ułani po- 
morscy atakowali z furyą i zaciętością. Wkoń- 


stąria także w szeregach bolszewickich kon- 
steruscva, wywolała ją z5 ukcva kolumn fron- 
towych, które idąc ogólną zwartą linią, wy. 
pierały zewsząd nieprzyjasiela, łamiąc i nisz- 
jez4ć Opór. 

Zwycięstwo było osiągnięte. Nieprzyjaciel 
cofał sią w panice i popłochu, kierując się dd 
bagna Jelugi, kawalerya pułkownika Beliny 
deptała mu wciąż po piętach, bez ustanku, bez 
wytchnienia... M. Z. JEDLICKI. 


panin Ordik da poieni wa, 


arszawa. (Telefonem). W sobotę w połu- 
dnie prezydent ministrów, p. Władysław Grab- 
ski odbył konierencyę z  przedstawicielami 
prasy. 

Premier, między innem', oświadczył, że nie 
zamierza przedstąwić reprezentantom prasy 
konkretnego programu rządu, gdyż uczynić to 
może dopiere po zakończeniu obrad Rady mi- 
nistrów, które się tego programu detyczą. Pra- 
gnie jedynie podzielić się z przedstawicie- 
lami prasy swoimi poglądami na najważniej- 
sze zagadnienia obecnej chwili. 

Poiska, mówił p. Grabski, zmuszoną jest do 
prowadzenia wytężonej wałki o swą egzysten- 
cyę. Wiele sił i potęg świata nie może się po- 
godzić z myślą o jej istnieniu i czycha tylko na 
sposobność, by unicestwić potęgę lzeczypo- 
spolitej. 

Rząd musi starać się wszelkiemi siłami, by 
odporność państwa na te obce zakusy wxra- 
stała. Dlatego rząd musi stanąć na stanowi- 
sku przeprowadzenia konieczności państwo- 


wówczas możliwem. jeżeli nastąpi ogólne sko- 
ordynowanie woli ku temu. Musimy osiągnąć 
zjednoczenie wszystkich sił społeczeństwa. 

Dowództwo naczelne, rząd i Scjy są trzema 
największymi czynnikami władzy. Ale zgodne 
ich współdziałanie musi wspomagać ofiarna 
praca społeczeństwa. Przez wytężoną pracę 
musimy dojść do korzystnych rezultatów. 

Stosunki sią poprawiają. Jak w dziedzinie 
skarbu osiągręliśmy już i osiągamy coraz ta 
lepsze wyniki, tak i w innych gałęziach ży- 
cia społecznego stosunki muszą uledz wyda- 
tnomu polepszeniu. Ażevy jednak celu tego 
dopiąć, musi całe społeczeństwo tępić czynni- 
ki rozkładu, Jednemi z takich rezkładowych 
czynników naszej maszyny państwowej są ni- 
czem nieuzasadnione poglądy, ‘jakoby pewne 
prowincye czuły się niezadowolonenii, że wcho- 
dzą w skład państwa polskiego. Z temi oszczer= 
czemi imsynuacyami należy rozpocząć bez- 
względną walkę. 

Przy zakończeniu konferencyi oświadczył 


wych. Ale wyprowadzenie państwa z wiru naj- |p. Grabski, że swoje expose sejmowe wygłosi 


rozmaitszych przeciwności będzie jedynie 


30 b. m. 
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Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Konferencya 
ambasadorów, pod przewodnictwem C ambo 
na przyjęła ostateczny tekst komunikatu, 
który będzie wysiany do rządów: czesko-sło- 
wackiego i polskiego w snrtwie sądu rozjem- 
czego co do Śląska Cieszyńskiego. 

Morawska Ostrawa. P. A. T. Tutejszy organ 
socyalno-denokratyczny „Duch Czasu“ zamie- 
szczą dłuższy artykuł w kwesiyi cieszyńskiej. 

Z artykulu tego, zatytułowanego „Cieszyń- 
ską tragedya*, przebija się przesłewszystkiem 
nicslychany pesymizm co do rezultatów roko- 
wań w kwestyi cieszyńskiej dla Czechów. Autor 


Niedola emerytów. 


Niema dzisiaj w Polsce tardziej upośledzonej 


ieszyńska. 


artykułu twierdzi, że wine niepowodzeń cze- 
skich w kwestyi cieszyńskiej przypisać należy 
przedewszystkiem smutnej rywalizacyi pomię- 
dzy dr. Kramarzem a dr. Beneszem na forum 
paryskiem, s 

Autor artykułu kończy twierdzeniem, że dr. 
Benesz obawia się wystąpić ze sprawozdaniem 
publicznem o stanie kwestyi cieszyńskiej, Zda- 
niem autora, świadczy to o tem, że dr. Be- 
nesz nie ma w tej kwestyi czystego sumieniw 
i że wobec tego w Kwestyi cieszyńskiej Czesi 
pówinni być przygotowani na wszelką ewen- 
foatość. 


Wogóle i społeczeństwo niewiele uba o nich, 
bo emeryt, jak słusznie a dowcipnie ktoś powie 
dział, to kalendarz z przeszło roku, lub ty- 
grys wypchany. Z urzędnikiem czynnym każdy, 


i biedniejszej warstwy lueności, jak emeryci | 
państwowi. Na to pracowali dla społeczeństwa | 
polskiego przez 35-- 40 lat ży :ia, aby na starość ; 
umierać z głodu. Ci, od których to zależy, uspra- 
wiedliwiają tę obejętneść tem. że obecni eme- 


się Ńczy, bo się może na c9$ przydać. A potrze- 
by emeryta chyba te same co funkcyonaryu- 
szów państwowych, gdyż taksamo muszą mit- 
szkać, jeść i ubrać się, a ni? mają żadvzch Do- 
BE : e Pais 5 czmych dochodów, jakie urzednik, lub profesor, 
ERĄ mery Hank państw, KA. pig, (E dvyet, lekeyi prywatnych i t. d. Wydatki 
ją o tem, że oni, jako czynni urzędnicy, lub | emeryta powinny być nawet więbsze jak urzę. 
nauczyciele, pracowali dla SWE Jej ludności, nalc | dnika czynnego, Dolna DE potrz ebuje wie 
żącej dzisiaj do o Ob AEO EE A szych wygód, musi się lepiej odżywiać oraz p^ 
rytura dla urzędników, to nie jakoś dar z laski, trzebuje częściej lekarza i apteki. 
bo oni, zwłaszcza małopcisty, micii swój fun- 
dusz emerytalny, na któcy odciągano im zna-| Wyobraźmy sobie rodzinę emeryta, choćdy w 
czna sumy (jedną trzecią) przy ncainacyach 1|VI randze służbowej, skluająctą się z 8 osdb 
awansach, a oprócz tego każdy urzędnik płacił | (mąż, żona, dziecko) i sługi. Za mieszkanie, 
na ten cel co miesiąc znaczną kwotę. Było to |składające się z 2 pokoi i ku:hni musi zayła- 
zatem Właściwie ulczpieczenie. się na starość. |cić przynajmniej 100 Mk. miesię:znie, a 1.260 
I emerytura, jaką im rząd wyznaczał, wystar- | Mi. rocznie; opał 3.000 Mk. rvcznic, za w.kt 4 
czała na skromne utrzymaLie Ale kiedy war- osú (sługa) trudno mniej liczyć jak 15 Mk. 
tość pieniędzy zmieniła się, kiedy emerytura ta dziennie od osoby, a więc 1.800 Mk. miesiecznie 
odvowiednio do cen stała się niepropurcyonal- |a 14.000 Mk. rocznie; za ubranie, pranie. usłu- 
nie małą, kiedy wprowadzając inarki zamiast |gę, Światło i inne drobac wydatki dla 3 osób 
koron zatrzymana -za podstawą obliczanie, wy-| 3.000 Mk. rocznie. Skromni» trudno liezyć, a 
miaru emerytury według koron, płaca emery-| mimo to wydatek roczny wynosi 21.600 Mk. 
talna nie może wystarczyć na taspokojenie naj- | rocznie. Na pokrycie tych wydatków otrzymuje 
prostszych potrzeb jednzgo człowieka. emeryt w VI ranćze slużliowej z dodatkami 
W takiem samem położeniu znależli się ijekoło 700 Mk. miesięcznie, a rocznie 8.400 Mk. 
czynni funkcyonaryusze państwowi, ale jak za- | Różnica zatem zuaczna. bo 13.200 Mk. rocznie. 
częli kołatać, musiało państwu uwzględniń pcz: jeszcze do połowy ograniczył wydatki, 
słuszne życzenia i pobierają obesnie płace i do-|co jest wprost niocmożliwe, nie wystarczył niy 
datki kilkakrotnie większe, niż wyznaczone im., i wtedy to, co państwo daje tym nędzarzom I 
pensye. O emerytów jednak niewiele troszczy | jeszcze pozostałby deficyt 2.400 Mk. roznie. 
się państwo. Wyznaczając dla nich dudatki dro |To też w połowie miesiąca nie ma już z czego 
Żyźżniane tak ich upośledziło, ża zdurzają się |żyć, a proszę się przysłuchać i przypatrzeć tc= 
wypadki, iż obecnie sługa szkolny. lub sądowy, jmu, co się dzieje na poczcie każdego drugi::go 
stoi materyalnie lepiej, niż niolawno jogo prze- | dnia w miesiącu, kiedy emeryci czekają na pła- 
łożony, co musi wywołać niezadowolenie i rcz- |cę i oblegają listonoszów. Tam można usłyszcó 
goryczenie. nietylko narzekania na swą biedę, drożyzię, 
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rządu posl eo o emerytów i Krzywdzące =m- DEŃSKTEJ P. K. O. Dyrekcya poezt i telegra- | wiary, a wobec ks. Dra Kotuli składa broń, bo 
rytów zdzu. o nich niektórych postów sejmo- fów w Krakowie podaje do wi:domeści: irie odpowiedzieć nie może. 
wych. Tam dow'admjesz sę, że ten sprzedał że-| Rzad Rzeczypospolitej Ausiryi memieckieji Aby usunąć zgorszenie, wywołane przez p. 
gurek, kosztowności żrny, futro. fortepian. ró- przelał bezprawnie do swej Centralnej Kasy su- Czerbaka, ks. Dr Kotula wygłosił tu w dniu 20 
me części ubrania i umeblowania. Siyszy Się, my kont czekewych Wiedeńskiej Pocztowej b. m. odczyt na temat: „Inkwizycya i jej ofia- 
„c tem ma już tyle marek długów. a tami.n Kasy Oszczędności. należące do instytucyi pań-jry* i w świetle faktów historycznych przedsta- 
arał anaczuejszy zapas gotówki i skańezvia stwowych, które istniały przed 1 listopada | wił tę sprawę. 
«a, bo poszła na jedzenie. Ale co będzie, jak 1918 r. na terytoryum państwa pelskiego.| Nadmienić przytem trzeba, że policya prze 
wie będzie co zastawiać, lub sprzedawać? Pra- W b. Galicyi sumy te były przeznaczone prze- myska wytoczyła p. Czerbakowi proces o to, 
avali przez eałe życie wśród ciężkich warin- ważnie na udzielanie zasiłków ludności, poszko- iż bez pozwolenia władz wystąpił z publicznym 
ków Fa dovra Ojczyzny i kiedy tej Ojezyźrie qowawej skutkiem działań wojennych. wykładem. Nasuwa się pytanie, jak mogło 
sakwitlą jutrzenka swobody, teraz są trakto-| Rząd  Rzeczypospciitej Polskiej zamierza: Ministerstwo spraw wewn. aprobować p. 
mani po macoszemu a nawet poprostu poWIe- przeprowadzić rewindykacyę tych sum. W tym Czerbaka na profesora nauk mediumistycznych? 
tziawszy, pozostawieni są na wymarcie. icelu zechcą wszysty interesowani obywatelej SZKOŁA MORSKA W TCZEWIE. Departa- 
Warmków życia przed wojną przywrócić nie polscy znajdujące się w ich posiadaniu nie- ment do spraw morskich podaje do ogólnej 
można, a emerytom każe się żyć z wymiaru zrealizowane tego rodzaju przekazy czekowe wiadomości następujące informacye o warun- 
płucy przed: wojną. Nie mogą z wyznacz»m:j wiedeńskiej P. K. O. (z kont państwowych, |kach wstąpienia do Szkcły morskiej w Tczewie. 
peusyi wyżyć inni, ale emeryci muszą. Obe'nie rządowych, krajowych, wzgl. samorządowych), Szkoła powstaje w celu przygotowania spe- 
przygotawuje rząd ustawę o poborach służ- wystawione przed 1 listopada 1918. złcżyć do cyalistów do objęcia stanowisk kapitanów. ich 
wych dla czynnych urzędników, które mają "yć dnja 4 lipca b. r. w, przywależnych urzędach pomocników, oraz mechaników na statkach 


jeszcze zmacznie podwyższone, ale nie nie siy- pocztowych. „ojczystej floty handlowej i stosownie do tego 


` 


saymy a zmiawe poborów dla emerytów. Chege| ZBIÓRKA NA KOLONIE DLA SEMINARZY- |posiadać będzie dwa wydziały: nawigacyjny | 


I 
| Polska“ literacka i artystyczna z Przybyszew- 


polepszyć ich: doię i spełnić czyn humanitarny, STEK odbędzie sie 29 b. m. przy stolikach na i mechaniczny. Ogledziny lekarskie. oraz kon- 
uakżałoby w tym celu niworzyć kuinisyę, dO ulicach miasta. Zebrany fnedusz obrócony be- kursowe tgzamny odbywać się będą 15 lipca 
której należelihy emeryci, wiedzący dobrze, *0 dzie na kolonie wakacyjne dla seminarzystek r. b. w państwowej szkole budowy maszyn 
itb boli. Obawiać se należy, że będą StWOTZO- lj chorych dziewcząt ze Stowarzyszeń kat. Kra-.i cicktrotechniki im. H. Wawelberga i S. Rot- 
ne dwie kategorye emerytów: tych, co SĄ, i kowa [wanda przy ul. Mokotowskiej 1. 6, w Warsza- 
tych, którymi będą obecni funkeyonaryusze; GpENZYWA PRZECIW  NIECHŁUJNYM. wie, 


padstwówi. Lzy za sprawiedliwe, czy dawni a Przed paru dniami ogłosił w dziennikach Miej-| Kandydaci do Szkoły morskiej powinei przed- | i aby 
tomu 3amemit spałeczeństwu służyli, co obeeni® i spi Urzad zdrowia krótką i wezłowato, że do,stawić: 1. pedanie na imię dyrektora szkoły , kupuje po najwyższych cenach 


A weszla zgoda i na to, ale pod warunkiem, ! 
że się przywróci dawną wartość pieniądza i wyl 


1 'adnio d A ioie stanowczo jest wzbroniony, 

i - r 7 sA y i . » . . ’ 
znaczy, odpowiednio do drożyzny, znaczni Eze m wiadomości rięchlujnych, 
dołłatki drożyżniane. 


osobem niechłujnym | (za nieletmick powinny być składane przez ro- 
podając przytem ,dziców lub opiekunów); 2. życiorys własnorę- 
i gdzie i kiedy, ezmie napisany: 3. dowód przynależności do 
4 moga się wykąpać. Niechlujni oczywiście nie państwa polskiego; 4. metrykę urodzenia; 

Betychczasowy sposób postępowania emery- czytali ani o zabronisriu wstępu do magistra- 5. świadectwo ukończenia przynaimniej 6 klas 
tów jest najiepszym dowodem, jak są cierpliwi ty ani o kapielach. Idą więc tam, jak zwy- | szkoły Średniej; 6. dwie fotografie z ostatniej 


biur magistratu wstęp 


1 


F SP" GB A , r) 5 z rar z ni 
Ha tn w swych wymaganiach. PrAZTĄ ike, gronedłami przez jedyną otwartą bramę doby; 7. świadectwo powtórnego szezepienia 
tylko mieć eo jeść, ażeby z głodu nie zginąć,! „ą ul, Grodzkiej. nieświadomi groźnego zakazu, cspy. oraz odpis karty zdrowia z tej szkoły, do 
RE led TE dale» Redzie. bed fiPowyrie_ | J £ S 1; CSP] P y OnE * 
Pa pn Eei ber Zie, DQdą MUSIEH WYILIE- ko powodując utrapienie poważnego, dłu-, której kandydat uczęszczał; 8. zobowiązanie | 
raó z głodu i zdaje się, że to byłoby najryo- noprodere portysra, który znpewre ma paleco-;rodzieów lub op'ekurów do stosowania się do 
nalriejszem załatwieniem sprawy. Na różne e niechlujnych nie wpuszczać do gmachu. Da- |u'hwsł i regulaminów Szkoły morskiej. 
złyiecane, a przynajmniej nie nagle wydatki. A romne są jednak wysiłki portvera. Gdy puści] 
przedewszystkiem na pensye dla tych, co nie c z t 


rodziców lub opiekunów w Krakowie. 


li XI (Dz. I—IV, X—KIID w sklepie Jawornickie- 
go: w biurze chleb. okręg. VI i VII (Dz. VII i VII) 
w sklepie Fromowicza, ul. Krakowska 20; w b 
rze chleb. okręgowem VIII, IX, XV (Dz. 
|XXI, XXI) w sklepie Sikorskiego w Pudgórzu; 
w biurze chleb. okręg. IV, V, XH-XIV (Dz. 
V, VI, XIV—XX) w sklepie Szarskiege. 


asygnaty na pobór cukru białego dla aptek, szpi- 
tali publicznych i instytucyi dobroczynnych, opie- 
kujących się dziećmi, w którym to celu zastepey 
wymienionych 
zgłosić w Biurze 


centralnem magistratu, ul. 
Wiślna 1. 4 


NEKROLOGIA. 

Dnia 24 b. m. zmarł w Krakowie Ferdi- 
nand Turliński w 68 roku życia. Tur! ń- 
ski był swojego czasu bardzo popularrym, ja- 
ko właściciel restauracyi przy uł. Szpitalnej, 
słvanero ,Paonu”, gdzie schedziła sio „Młoda 


skim i Wyspiańskim na czele. 


BRYLANTY, PERŁY, PLATYNĘ, zloto, 
srebro, zegary, zegarki, biżuteryę nowa i anty- 
czną, oraz zęby sztuczne, nawet połamane, 


s 
L 


Józef Cyankiewicz, chrześcijański 
Zakład zegarmistrz.-jubilerski, Kraków, Slaw- 
kowska 1. 1802 


Adam Didur 


który wystapi tylko jeden raz w Krakowie 
w dniu 4 lipca b. r. w „Sokole“, święci obecnie 
niezwykłe tryumfy we Łwowie. Trzy koncerty 
odbyły się przy zupełnie wysimzedanej sali. 
Na ostatnim koccercie znakomity artysta, o 


Podania wraz z d'knmentami przyjmowane sląwic światowej, zaśpiewał, po licznych nadda- |głosem osebistym, dr. Hacc 
się w pozoń za niechlujnym, raczo wsnpiaającym , będą do 12 lipca r. b, i skieronsne być winny „tkach, „Jeszcze Polska nie zginęła”, co wy-|Przeczytał spis nazwisk możów, 


iu- 
IX, 
Od powyższego dnia będą również wydawana 


zakładów i instytucyi winni się ' 


Ńr. 152, 


"| 


egitymacyi na cukier dla dzieci. metrykę 444,29 bedziemy mieć baczne oko i oszczę łvać 
inia dziecka lub wyciąg metrykalny, oraz potwier- | pje 
dzenie właśc. reai., że dziecko jest na utrzymaniu | 


potrzebnych wydatków. : 
I tak, podczas wyładowywanis rudy z akręs 


Powyższe racye cukru będą wydawane dla osób, ju „Widener* zdobyte rekord co do szybkaści 0 
zamieszkałych: w biurze chleb. okręg. I-II. X!sprawności, bo w przeciągu 2 godzin i 50 mi- 


ł 


nut wyładowano 10.636 ton. Rekord zaś hdo-| 
wania towaru na okręt, zdobyto podczas łarto-| 
wania rudy na okręt „Corey“, bo w przeciagu 
25 minut naładowano 9.457 ton. 

Charles P. Steinmetz obliczył, iż użycie ele- 
ktryczmości i maszyn pomnożyło siłę produkm 


cyjną jednego ezłowicka _ dziesięciokrn:nie, 
¡Brak robotnika do pracy domowej zmusił do 


| wynalezienia przyrządów elektrycznych, które 
oddają wielką przysługę W pralniach i kuche 
niach. Obecnie znowu skierowane uwage na 
+ sporządzenie maszyny, któraby ułatwiała wszel 
Ikie czynności kuchenne i domowe. 
W stanie Iowa, pewien przedsiębiorca nia 
«"gł dostać robotników do pracy przy budowie 
ramówionego bułynku. Porozumiał sią tadv z 
j"użynierem-rysownikiem i razem wypracowali 
pian automatycznej uaszyny, która zastąpiła 
irobotników przy nabieraniu, mieleniu i miesz, 
niu piasku, kamienia i cementu. z 

„Wysokie płace robotników i pomoszenie wiel- 
kich wydatków na najnowszy system masz*1%6- 
ryi jest usprawiedliwione wtedy, jeśli wzawian 
otrzymujemy wielką wydajność; inaczej, ża- 
dna prndukcya niə przyniesie tyle dochedu, 
lęk pokryć wydatki. Prawdopodobnie w r zn. 
jclagu nastepnych pięciu lat podwoimy wysiaj. 
ność naszych fabryk, jeśli robotnicy będą praw 
cowali tak, jak obecnie, w 


= e LJ w 
Wiadomoś iżyczi: 

iadomości polityczne. 
, — Zoiste osobliwemi „refleksyami* natehnę: 
o redaktora „Naprzodu, dra Hacckera, 
ostatnie przesicnie, ą mianowiecie targ o teki 
ministeryalne. Zaznaczywszy, że głos jero jest 
Te. 


W 


er pisze: „kanm 
którzy mieli 


mie rohią i są bez zajęcia i państwu i społoczcń- .; Rara schody radzACE r WT 3 szk i Den setu ' ; PAR $ 
stw wiącej inode, nia oaii 4 maż” się na główne schody, prowadzace wprost do do sekeyi personalno-szkołnei Jenartatmertu wofało na sali niebywały wprost entuzynzm, |wcjść w skład gakinetu p. Witosa — przy” 
PL SE 0 t: PYZYNOSZA, nrozydyum, tymczasem. rjeświadema zresztą soraw morskich, Mokotowska 12 w Warszaw'e, Bilety na. koncert krakowski są już do nabycia | znam się — strach mnie zdjął, żeby piy- 


znajdują sę peniadze, ale nie ma ich dla tych, 
Którzy Życie sterali w służbie dla dobra spole- 
czeństwa. wehodząscgo dzisiuj w skład państwa 
pok kiego. J.L. i 


złego uczynku, jedra i druga gromadka ni-; Z UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO. W je-- 
chluinych przemyka się do podwórza. abv w sieni r. b. zacznie się w Uniw. prz ańskim' 
ofiecymie na I pietrze zadreczać urzedn'ków .trzeci rok szkony z systemem trimes*ralnym. 
| wydziału aprowizacyjnego. nie tyle z pewodu, Na wydziale filczeficznym, prawnrm, eko. 
„nałogowego niechlujstwa, ve natarczywych żą-,micznym, rolniczym i leśrym otwarte są Wszy- 
r dań białego cukru i t. p. delikatesów. które. [stkie lata. Okres studyów trwa 5 lata. Począ- | 

Cd Wydaw nictwa - go — jak pewne pismo donosi — mnóstwo wa-jtek wpisów 27 września. = 
z > monów przychodzi codzień do Krakowa. Nie-| AMERYKANIN OCALIŁ ŻYCIE 3680 POLA- 
wiadomo, jak sobie różne wydziały magistratu | KOM, Życie kilkuset obywateli m. Bonlyczowa | 


Prosinry O ry chłe OdNO- Sar z niechlajnymi. Zdaje się, że z Tolsto- zostalo ocalone przez amerykańskiego lotnika, : 
więnie przedpłaty w celu jowskim stoicyzmem... nie sprzeciwiają się złe- por. Edwina Noble z Pestonu. Por. Ńcble zo-| 


a iż mu. Wszystko więc, mima zakazu fizykatu, zo- stał cieżko ranny w bitwie podzzas zajmowa- | 
uniknięcia przerwy w prz 
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u J. Rudnickiego, Linia A-B. 


Z teairów krakowskici. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu- 
nikują: Sezon dramatu zakończy się w Środ 
przedstawieniem potężnej tragedyi ŻeromskicĄo: 
„Ponad śnieg”, 

LETNI SEZON OPEROWO-OPERETKOWY W 
W TEATRZE JM. SŁOWACKIEGO. Z dn. 30 b. m. 
kończy się urlop letni zespołu aperetkowego w 
miejs, Teatrze Powszechnym i od dnia dnia 1 
lipca grać będzie codziennie wraz z Krak, Tow. 
operowem w teatrze miej. im. Słowackiego. Tow. 
operowe dawać będzie przedstawienia operowe 
ziałem zaproszonych na sezon Jetni gości, w 
każdy poniedziałek i niedzielę po p iu, Oraz 


padkiem ten gabinet nie przyszedł do sku: ku. 

Wszak na owej liście — z w rjątkiem 
Daszyńskiego i z wyjatkiem dra Bar. 
tla, nie było ani jednego 
którchy było powagą, 


Nazwiska 
dy. już nie powiem. dią 
przeciwników, ale choćby dla przyjaciół. Jakk 
gabinet — to poprostu zakała, poróże 
jbY więc socyaliści meli kompromitować swy- 
ije dobre imię, wchodze w takietowarz y- 
Stwo“. 


Przeprowadziwszy następnie krytyke tero 
niedoszłero „gabinetu zer“ i dyletantów, ..htó- 
rzy robiliby głupstwo za głupstwem“, dr Fae- 
cker kończy, że jakkolwiek rozumie koniecz- 


e- stało po dawnemu. Najsurowsz” bowiem za- |nia tego miasta przez Polaków. O jego bcha- 
s A kaz zamienia się w groteskę, jeśli nie towarzy- jterskich ezycach powiedzieli dopiero koledzy, | 
syice dziennika. 
=" 


1 


KRONIKA. 


Kraków, 27 czerwca. 
KAPRYSY AURY. O ile wiosenne miesiące 
były raogół pogodne i aura wykazywała pewne 
uregulowanie, to ebecnie z poczatkiem lata: 


-|szy mu egzekntywa. Sędziwy portyer nie oprze którzy przybyli do Warszawy, aby go odwie- 


dnia 1 i 2 lipca, w inne dni zaś będzie grał w gma- |ność przeciwwagi „klice nar.-dom.* w postaw. 


pt 


sią legionowi mawet „niezònganizowanych“ 
niechlujnych! 

Z SĄDU WOJSKOWEGO. Oncgdaj w sadzie 
wojst owrm rła się rozprawa przeciw Piorrawi 
Sysiakowi, Antoniemu Stermachowi, Janowi Ma- 
rusikowi i Władysławowi Owczarkowi. Podsadni 
oskarżeni są o kradzież pościeli i bielizny, łacznej 
wartości 23.000 koron, z magazynów wojskowych 
na Grzegórzkach. Po przesłuchaniu Świadków, 
rybunał wojskowy wydał wyrok, skazujący Pio- 
T- 


tra Sysiaka i Antoniego Stermacha na kare śmie 
Wład. Owczarka na 6 


jdzić w szpitalu. Podczas ©statniej ofenzywy 
na Kijów, kiedy wojska polskie miały zająć 
Berdyczów, bolszewicy wzieli 300 zakładników 
z zamiarem wywiezienia ich w głąb Rosyi. Nie- 
|szczęśliwe ofiary zgromadzono na stacyi kole- 
jowej, która była bronioma przez bolszewicki 
pociag pancemiy. Zauważywszy to por. Noble, 
pospieszył im z pomocą. Zaatakował bolszewi- 
ków z aeroplanu na taką misky odłefTość. Że 


ici uciekli, pozostawiając swoje ofiary wolne. 


Ró ne FE aji an. ci skupienia centrum i lewicy, to jednak, e- 
przy ul. Rajskiej będzie grany codziennie dramat |Śl my (t. j. soeyališci), naszym niby-sojuszni-| 
i komedya. Repertuar letniego sezoma operowo- |kom nie zdołamy wytłómaczyć, że rządzenie 

nie pałega na chwytaniu posa.d, że rnd} 
nie jest instytucyą, służącą do zaopatrywani 


operetkewego na pierwsze dni lipca zapowiada: 
zashiżonych działaczów tych stronnictw w te- 


na inauguracyę dnia 1 lipca „Trubadura* Ver- 

di'ego, na piątek 2 lipea „Halłtzę* Moniuszki, na 
ki ministeryalne, że minister ma być powa 
ga, a nie poSmiewis.k.le.m, — w takit 


sobotę 3 lipca „Barona cygańskiego* Straussa, 
w niedzielę zaś 4 lipca grane będa: po południu 
„Trubadur“, a wicezorem Offenbachowsku „Emir 


żniczka Trebizondr*. Piety na przedstawienia : zwą 3 
powyższe nabywać można, od poniedziałku 28|37%8 my powinnismy zrezygnować z brania na 


siebie tego odium, jakie z konieczności spaść 


co dnia przynosi nam niespodzianki. Onegdaj ci przez rozajn > ja 
było dość pegednie i ciepło, wczoraj natemiast, PUC teY więzienia. Voronca wnieś. cn se 
y a 4 BD AE Je: a ? ka i Stermecha zażalenie nieważności. Ze zdruzgotanem prawem ramieniem, cały we 
po pogodzie w rannych godzinach i krótko, paDEJRZANY © MORDERSTWO. Orenna no- krwi, leciał jeszcze 90 klm.. zanim mógł bezpie 
ra . . = 5 ._. . z ae . À CUa DZA .. fa" "i = 4 
aly apuśniacz Ww n rz ievi przętrzymały nieiakiego Fakóba Fillija. lat! ; - RER © A= 4 i 
trw h m „ka niaczku“ ud ie, ed | vi przytrzymał: kiego Jakóba Fillcja. lat! sio © dj si a liniami Iskionil 
wieczorem zaczęło błyskać się, grzmieć i padał 20. pedającego sic także za Józefa Kopiera i in- ; CZ p à C s D "ie 5 t jw 
deazcz ulewny. Takie kaprysy aury odstrasza- nych, który jest silnie podejrzany, że jest javnty- Ten czyn bohatrski naród połski zachowa; 
ją kaady datiw e którz EE 76! Śp Józefem Tsehamną z Wiednia. Ścigxnym i w pamięci. haio por. Neble hędzie drawie Pola- 
uy tato sów, którzy, stä- , : ; glosik o kona ię 6 Wiko a A a 
J > 8 Ja L za morderstwo rabenkowe. dokonana dnia B1 itom i będzie jednem z ogniw przyjańni. w'ą- 


Ł en do Sysia- |Lecz bohater i obreńca został ciężko ranny. 


wicznych deszczów w lecie ub. roku, poważnie grudnia 1918 r. w Wiedniu na osobie Beiii Theiler!) 
SW ci P roi I r Zis Stekowicz jżącem nas z Ameryką. 
wamyślają się. czy wydać kiika tysięcy marek ! Agaty Stekowiez. 3 T IE b 
| NIEZWYKŁE OTRUCIE. Przed kilku dniami 


na to, aby obserwowanie desz:zu w Krakowie 


ASA F w ipoiicya aresztowała nicjaką Wiktorvę Skałko, lat 
zamienić Ba pod-brą czynność u stóp Giewcn- A «3 s 


! i í S IE Zawiadomieni omunikziw. 
ko š „21, która była lokatorką 82-!etniej staruszki Kacz- 4 4 = (a I komunikc(w > 
tu, Pienin, czy Lubonia. „marskiej, zamieszkałej w Podgórzu. Kaczinarska „DJABEŁ:, OE JIA owa 
EC RODTTICIE ka . smara onegdaj wśród pcdcjrzanrch objawów za- Pe SzCZEFE poparcie. wyroznia SIĘ DOWIEM ze wszyst- 
„WIEC RODZIELELSKI. Wczoraj A godz. Oii toteż polieya w3”CZ0!Ą w tej sprawie do- | kich pism tego, rodzaju mysłą obywatelską, trzy- 
wieczorem odbył się w jednej z sal Uniw. 'cjodzenia. Weding dotychczasowych dochodzeń, :maiac się wiernie zasady „ridendo castigat mores", 
Jagiejl. wiee rodzicielski przy licznym udziale wyszło na jaw, że Wiktorya Skałka pra wdopodo- | Od kilku miesiący zamieszcza on składane fejleto- 
reprezertantów nauczycielstwa szkół Średnich. bnie otrula trucizną na szezury zmadą Kaczmar- Ny, które mogłyby bsć ozdobą każdego dziensi- 
WA s feingrh, skreślaiae ce! obrad, 85%, poGawszy ją stiuruszce w miodzin, To Goko-;ka, tyle w nich elętości, satyry i zrozumienia za- 
SĘ © Bok paoi RY , Skreślająć Ce. ODTAĆC, Sanin zbrodni. zabrała jej garderobę i Kkoszto- (ań i potrzeb chwiii obecnej. W ostatnim numerze 
jakiemi dążyć należy do podtrzymania i podl- zmości. Śledztwo w tola ixamitalny jest Wieck Socyalik, nrzemawiniący 
noszenia kultury, zdobytej w ciągu wieków.; KRADZIEŻ W SZPITALU. Aresztowano Franci- 7 kumorem do roznem paskarzy, chłopów i „braci 
"kunsztu trunkowego*, ahy zapisywali się na po- 


strzów sceny wars 
| y 


b. m., poczawszy, codziennie w kasie teatru miej. 
im. Słowackiego. 

WIECZORY BALETOWE W „BAGATELI, 
Atrakcyn główna ich będą wysoce artystyczne 


i orginalne produkere taneczne pp. Halinv Szmol-! 


Zajlcha, 
zawskiej, 


cównej i Piotra pierwszych kalctmi- 


4 


;sszewa: wiecz. ..Za króla Sasa* Guranowskiego. 
Poniedzialek 28 b. m; „Wyzwolenie Wy 
spiańskiego. r 


Wtorek 29 b. m: Po pol. „Pan posel“ Fijałkow- 
skiego; wieczorem „Zazdrość“ Arcybaszewa. 
Środa U0 b. m.: „Ponad śnieg* Żeromskiego. 


Rep" -- miłejstiego teatru powszechnego. 
Niedziela 27 b. m.: Wiecz. „Tajemniczy Dżems*, 
Poniedziałek 28 b. m: „Tajemniczy Diems“, 
Wtorek 23 b. m.: „Beben“. 

Środa 30 b. m.: „Tajemniczy Dżoms*, ` 


a 


musi na rząd, utworzony wbrew tym kardy4 
nalnym wymaganiom rozumnej i uczciwej pos 
liżyki", 

Tyle p. Haccker. Na posiedzenin prozytyówi 
klubów lowieowych oświadczył pes. Daszynńsk 
posłom, sprzeciwiającym się kandydaturze mi- 


j] 


| Qerertuur teatru miej. im. J. Stowackieyo, nsteryalnej Moraczewskiego, iż „nie ro 
| Niedziela 27 b. m.: Po poł. „Zazdrość* Arcy- zwoli zabijać człowieka żywego“. 


Obecnig! 
uczynił to... jego przyjaciel partyjny. 
— Według doniesień dzienników berlińskich 


iodbyła się w Warszawie polsko-niemiecka kan-| 


ferencya m sprawie przejazdu obywateli n.e- 
mieckich, uprawnionych do głosowania, na toe 
reny  plebiscytowe na Warmii i Mazurach, 
Rząd połski złożył oświadczenie, że przez 14 
dni przed plebiscytem będzie przepuszczał 
siodm poeiągów dziennie po 26 wagonów. Po= 
ciągi te, podczas przejazdu przez ziemie pole | 
skie, będą zamknięte. 


Następnie prof. Sinko omówił szczegółowo czte- szka Dziubę i Wawrz. Kanię. służących szpitala 
ry typy szkoły Średziej: gimnazyum klasyczne, Św. Łazarza, za kraszież garderoby z magazynu 


e ; ; . "szpitala ua szkodę chorych. 
gimrazyum realne z łaciną, gimnazyum o ty- "PODEJRZANI NY Przed niedawnem cza- 


życzke państwowa. 
| KURS BiBŁIOTEKARSKI dla prowadzących 
|biblicteki powszechne 1 szkolne. Zarzad główny 


i = "rodnie + aj + h "T. 8, L, wrzydra w Krosowie ś-duniowy knra Di- 
e matematyczno-przyrodniczym i gimnazyum stę lskie organa graniezne wi, a S, He CZ wie w dh 
p z a y A J som przytmymały polskie organi a 4 hlmtekarski od 9 do 12 lipca dla kierowników 


o typie humanistycznym. Referent, mając na bz gó: ką Aem ran "dnc 
uwadze sprawę przekształcewia tutejszego pry- POdali, że nzyniernia | wysłani zostalo przez 
watnego gimuazyum żeńskiego Lewickich na Sidao niepiechie do byy mostow. T sedr 
gimnazyum rządowe, wykazywał strony nie- ską: Paul Schiefer i Georg Wurm, oraz że nie sa 
praktyczne i nieodpowiadające młcdzicży Żżeń-, żadnymi inżynierami. Nie jest wykluczone. że 
skiej poszczególnych typów, wkońcu odczytał przybyli do Polski w „polach szpiegowssicu. Inter- 
rezolucyę, by wiec odniósł się do rządu z prośbą nowano ich w obozie jeńców w Dąbiu. 

o założenie w Krakowie jako cajodpon iedniej- | 
szego gimnazyum realnego z łaciną o) kl. IV 
i dodaniem ewentualnie dwóch języków nowo-| 
żytnych. Rezolueyę tę jednomyślnie uchwalono; 
po dłuższej i ożywionej dyskusyi. 

POBÓR WOJSKOWY. Magistrat cplakatował 
na murach miasta obwieszczenie o poborze woj- 
skowym  popisowych, urodzonych w latach 
1895 i 1002. Pnhbór chędzie się w koszarach 
im Piłsudskieso od 7 do 17 lipca O: T. ilazł się też ks. Dr Kotula, poseł do Seimu. ba- 

POWOŁANIE ROCZNIKA 1902. Ernieważ wjący chwilowo w Przemyślu. Puniewrźż p. 
ostatnie obwieszezenie magistrata co: do tego Czerbak głosił w odczycie różne fałsze histo- 
powołania wywołuje mylne interpretarye. ma ryczce i napadał na Kościół katolicki, ks. Ko- 
gistrat przypomina. iż po myśli rozporządzenia tula zabrał głos w tejże sali. zaraz po cdezycie 
Mi.isterstwa spraw wojsk., do służny powoła- wykazał prelegentowi owe fałsze historyczne. 


Z Palsi i ze Świata. 
NIEFORTUNNY WYSTĘP „PROFESORA 
NAUK HERMETYCZNYCH*. Z Przemyśla pi- 


z publicznym odczytem w Domu so*valistycz- 
(mym p. Czerbak (!), „profeser nauk hormetyez- 
nych“, rzekomo aprobowany przez Min. spraw 
wewn. w Warszawie. na temat: „Iukwieycva 


„Średniowieczna i jej ofiary“. Na odezycle zna- 


ni sę jedynie meżczyź'i, urodzeni przed 1 lipca; Skarcił go także za to, że wprowadza publi- | 


szą do nas: W ubiegłym tygodniu wystąpił tu j 


1902 a wiece tylko pół rocznika. 


czność w błąd. twierdzae np. że Papeż Ele- 


bibliotek oświatowych i szkol. obejmujący także 
izajecia prakivczne w bibliotekach powszechnych 
įkrak., jak również i zwiedzanie Biblioteki Jag. 
i Muzeum Ta. Czartoryskich. Uczestnicy z pro- 
wineri znajda ułatwienie w nomieszczenin i utrzy- 
maniu, mają jednak przywieźć ze sobą nościcł 
i trochę żywności. Zgłoszenia przyjmuje Związek 
Okr. T. 8. L. w Krakowe, uł. św Anny 5, do 
Deaan. 

7 QKAZVT IMIENIN KSIĘDZA KATECHETY 
LEONA WRANY shładaia uczeniee kias pospoli- 
‘tych szkoły im. Z. Krasińskiego 350 Mk. na cele 
i piekisevtw. 

W SPRAWIE DEPUTATÓW ROBNTNICZVYCH. 
Mnojstrat wzywa właścicieli. wzgl. kierowników 
'zakiadów przemysłowych i przedsiebiorstw robót 
publ. aby celem uzyskania przydziału dodxtho- 
wych racyi żywneśrci dla robotników za mies 


. 


y 


„lac co do każdego nowo-przyjetero luh ubvłego 
'prneownika imię, nazwisko, zatrudnienie i adrts 
„odoszknuła, Wykazr te. potwierdzone przez w'aści- 
‚wego komisarza obwed. i Kase ekorysh. należy 
„złożyć w wydziale IFI c. magistratu (oficyny, I 
'p'ętro, nr. drzwi 28) w dniach 28, 30 b. m.. 1 i2 
ilinca. Późniejsze zołoszenia bezwarunkowo 
„nie beda uwzgłedniane, 


mai zostanie w najbliższych dniach 


I 
i 


JĄC | mie n 
siernień, zełosfli zmiany. jakie od estetniegn zgło- | wycalazki, ca ! 
szoria zeszły w ich personalu robotniczym. poda- | robów i wszelkich artykułów, a z drugiej stro- 


Sprzedaż depuiatów robotniczych za mies':e zakłudali kanilizacyę i wszystko co potrzebne nie t 
zamknięta, |jest dla miasta w przeciagu jednego roku, uży- 


RE z. 
"r. dE a, Fak: Bi: E — Dnia 23 b. m. wracali Niemcy w Iełam| 
Niedziela 27 b. m.: Do pob „Twarz i maska ; wię ze Sobótek (Sonnwendfeier). W drodzej 
wieczorem Mistrz“ z K. Kamińskim. s Ae a S Ę GB 
Poniedziałek 28 b. m.: „Mistrz“ z K. Kamińskim, |wSkutck śpiewów niemieckich doszło do star- 


Wtorek 29 b. m.: Po poł, „Hiszpańska mucha“; j|Cia z legionarzami czeskimi, w czasie którego! 
we. apli: z Reg ON TA zostało zabitych kilka osób i wiele rannych. 
Broca da DT T A a Premier Tuszar zabrał nazajutrz głos nm 
Repertuar teatru „Nowości“, posiedzeniu senatu, celem wyjaśnienia zajżua 

Niedzieła 27 b. m.: Po poł. „Muzykanci wiejscy”, ji oświadczył, że wskutek okrzyków monie- 
nicezorem Wieczór baletowo-operetkowy. ckich „Heil!* doszło między  żolnierzenat 


, Poniedziałek 28 b. m.: „Tam, gdzie skowronek i Niemcami do starć, w czasie których z obu 
Spem- stron użyto broni palnej. Trzy osoby cywilne 
zostuły ranione, jeden żołnierz zabity, a czte- 
rech rannych. Po oświadczeniu Tuszara sią- 
dał senetor niemiecki Jelinek otwarcia doku- 
syi, wniosek jego jednak odrzucono. W czasia! 
‚dalszych obrad senatu meszła na salę peis 
dzeń grupa senatorów niemieckich z Obarinie 
tnerem, Jelinkiem i Lukschem na czele, Fse 
nator Oberleitner podnosi, że wypadki w Iga- 
¡wie miały inny przebieg, niż to w senacie po-, 
iwiedziano i zażądał natychmiastowego xii 
imknięcia posiedzenia. Senator Harti wol 
(W Iglawia strzelaja do ludu. Biedny lud pa- 
ida od kul waszych lezionarzy. Przeszła J00 
ludzi arczstowanych niewinnie. Senato y 


r Luhse 
„3ą tam zabici! Zakończyć ad RR 


Przedstębiorczsść amerykańska. 
„Brak robotnika mie powinien przestraszać 


Amerykanów“, pisze Samue! Crowther w piš- 
stąpią ' 


a 
u 


Word's Work. Brak robotnika z 
czyni się do potanienia wy- 


nery 
pioy 


ny utrzyma wysoką skalę płacy robotnika. 

W Youngstown (Ohio) np. pięciu robotników 
postawiło trzy domy w przeciągu dwóch dni. 
Inni znów przedsiębiorcy w tym mieście wybu- 
dowali w mrobiiżu Youngstown małą osadą, 
aklsdajncą sie z 291 domów, porobili ulice, po- 


$ 


| woła: 


„wobec czego wzywa się tych unrawnionych. któ- 
Irzv jeszeze nie zrealizowali legitymac"i, wzglę- 


PRZENIESIENIE STANOWISK  TARGO- mens IV skazał Savonarolę na śmierć, skoro 
A | ć > 7 i SĄ: 7 Peza ca 3 6 X 
WYCH z RYNKE GŁ. NA MAŁY RYNEK. Na papież Klemens IV panował od r. 1265 ES. A gnie azvenat, by ło bezzwłocznie uczynili. 
podztawie mbwai magistratu z 16 b. m. Savonarńa zginął w r. 1488: albo, ża ikw zy-| CUKIER BIAŁY DLA DZIECI. Cd dnia 30 b. m. 
wszrstkie słarew ska przekupniów z Rynku cya datuje się od soboru w Tulonie. kiedy ta- bhola weędowały sklepy niżej wymieniene ensier 
gł zostana z dniem 1 lip'a przeniesione na kiego schoru nie hvło. Dalej wykazał ks. Ko- RE pinia ko lat w aż, aj AC 
Tak COT ; iwtżaj i że ma + oi dodatkowych Jegitymacyi, oraz na szerwi 
A" panem | igi zę a a paw > y st a - "E w IPA ostonydowene kupony górne Nr. 86 i 87 obecnych 
i zostaną momieszezone empami wziłuż toru inkwizycyi wogóle i roradził mu. ahy ach'e Iegi*-msexyi zbiorowych i za okazaniem žowolu 
trunwajawego w cdrowiednich odstępa h. Po o tej kaestyi przeczytał jakie gruntowne stu- urodzenia dziecka. po 300 gr. na cale. w cenie 
gadzńnie nrzersam j dia wyknanrwana pwyemc- drum. tpo m Mk. za : kg. Grlo OE adi aj oi 
ij E . ji >. wh Tr è 4 it uT rwiec. in- 
shx r. j. cbeenie po sodz. 6 wieczorem, straza-| Na te zamuty p. Czerhak odpowiadział, że para peapnacy”; namodów oku zanczowe en 


3 Š A toresowani winni zgłosić sią we wlasciwych bin- 
py mają być usuwane. „treść swego wykładu zaczerpnął z dzieła rach okr. i przedłożyć, o ile nie otrzymali dodutk. 


` 


wajac do tej pracy tylko 200 robotników. Za- 
miast cieśli i stolarzy, pracowaii murarze i dla- 
tego nowy ten system budowania domów o- 
szczędził 45 proe. pracy stolarskich a jeszcze 
nowszy systcm budowania iest taki, że robi się 
alrzwia, futryny i t. p. z stałowcj blachy a po- 
dłagi z mieszaniny drzewa i gumy, tak, że sto- 
lurze nic mają rie do roboty przy budowie do- 
mu. Również siarają sic obecnie o wyciimino- 
wanie tynkowania. 

Podczas wojny nie dbaliśimy ba koszta, te te- 


| Ponieważ przewodniczący posiedzenin nia 
chciał zamknać, powstał piekielny hałas. Sce- 
'natorewie niemieccy, bez względu na partye, 
walili w swe pulpity. Posiedzenie wresaci i 
przerwano ną pół gadziny., Senatorowie niee 
mieccy cświadezyłi, że dopóki premier nie po-l 
jawi się na sali, nie dopuszczą do posiedzenia, | 
=: = | 


Podpiskicie polska pożyczie, 


i 


á 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Wazszawsia 
vmawiajzo sytuacyę na froncie, pisze: Kontr- 
pienzywa bolszewicka na ironcie ukraińskim 
nie osiągnęła celu, armia polska w porządku 
i ładzie wycofała się, niszcząc starającego się 
przeszkodzić jej odwrotowi nieprzyjacicia. 

Sytuscya na froncie jest pomyślna. Nasza 
grupa kijowska, którą "nieprzyjaciel próbował 
osaczyć, z łavwością wyszła z niebezpiecznej 
syuacyi, wycofując się na nowe linie. Prawe 
sierydło naszego frontu na Podolu bez kon- 
taktu z nieprzyjacielem, a więc bez naporu ze 
strony bolszewickiej, eofnęta się, zatrzymując 
sie na dawnej linii. Dopiero w ślad za nim po- 
suneły się ostrożnie bolszewickie oddziały, zaj- 
mując Zmerynkę i Winnicę i sprowadzając tam 
mown sowiety i rządy komisarzy. 

Bardziej na północ opuściliśmy Koziatyn, 
Bordyczów, Żytomierz. W ten s; osób odwrót 
naiz na Ukrainie nie powinien- być rozpatry- 
waay, jako przegrama bitwa, był to jedynie de- 
Trze wyloneny i koməeczsy ze wzęlędów 
stratepicznych AratreEwr. 

Bitwa na północy rorstrzygnęła się na na- 
szą korzyść, a wszelkie próby nieprzyjaciela 
ponownego przejścia do ataku udaremniono. 

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gc- 
norałnego wojsk polskich z dnia 26 czerwca: 

Zacięte ataki bolszewickie na całym fron- 
cie wechodnim dechodzą do wysokiego naplę- 
cia, Nieprzyjaciel, korzystając ze swojej prze- 
wagi liczebnej i operując ma 
dąży za wszelką cenę od osią 
tów doeydujących. 

Silne walki, jakie od kilku dni toczyły się 
w rejonie jeziora Mieseuszo! zakończyły brawu- 
rowa akcyą oddziały pierwszej dywizyi litew- 
śko-białoruskiej z grupy gen. Rzondkow- 
skiego. Przeciwnik na tym odcinku został 
rozbity i wyparty ze swoich stanowisk. Zdo- 
bycz nasza — 30 karabinów maszynowych 
l tifikoset jeńców. © zaciętości walk świadczyć 
może fakt. że w snmych tylko walkach o po- 
aiadanie miasta Czernica Wielka bvisze- 
wicy uiracili 500 zabitych. Podkreślić należy 
wspauiało współdziałanie naszej artyleryi, któ- 
ra, wyjeżdżając na odkryte pozycye, zadała 


gnięcia rezulta- 


„LUW DZNBUGU” a guu 28 Czerwca 1920 roku. 


ię iost panyalin. 


nieprzyjacielowi nadzwyczajnie ciężkie straty- 

W rejonie Bobrujska oddziały nasze, wy- 
przedzając komcentracyę nieprzyjaciela, doko- 
iały wypadu wzdluż szosy mchylowskiej. roz- 
bity pułk piechoty ujeprzyjacielskicj i zniszczy- 
ły mosiy. 

Dzieine oddziały grupy poleskiej w zmaga- 
niach się z wielekroć przeważającemi siłami 
nieprzyjaciela od kilku już dni broniiy mu do- 
stępu do Mozyrza i Kałenkowicz. Na punkty 
te zostały przez dowództwo wojsk czerwonych 
skierowane jednostki wyborowe piechoty i ka- 
waleryi. W atakach brały udział specyżlne 
oddziały komunistów i obcoplemieńców. Woj- 
ska nasze wytrwały na swoich stanowiskach 
aż do nadejścia rezerw i wtedy gen. Sikor- 
ski przeszedł do zdecydowanej kontrakcyi. 
Opór uieprzyjaciałoki został złamany na Hali 
między Prypeciąa a toi.m kolejowym Rzeczy- 
ca—Kaienkowicze, przyczem zdobyliśmy kil- 
kanaście karabinów maszynowych i znaczny 
matervał wojenny. W ciągu całodziennych 


walk bolszewicy utracili w zabitych z górą | 


2006 ludzi. W walkach tych został ranny je- 
den z najdzielniejszych oficerów grupy pole- 
skiej, major jazdy Jaworski. 

Na południe ed Prypeci 22 pułk pierhoty 
dokonał śmiałego wypadu wzdłuż toru kole- 
jowcgo w klerunku na Owriicz, gdzie rozbił 
grupujące sią siły nieprzyjacielskie. W wypa- 
dzie tym huraganowym ogniem artyleryi nie- 
przyjscielskiej został zniszczony nasz pociąg 
| pancerny „Generał Sikorski“, 


' zająć Jemilczyn na północny wschód od 


Zwiahla, starała się w c'agu dnia wczorajszego 


sami kawaleryi, rozszerzyć swoje powodzenie, bohaterski jed- 


nakże opór naszych wojsk zaszachował jej dal- 
|sze ruchy. Wszystkie ataki nieprzyjaciela na 
(nii rzeki Słuczy odparto ogniem karabinów 
maszynowych i artyleryi. 

Na południe i wschód od Latyczowa nienezy- 
jaciciowi wiało się przejściowo zająć miasto 
Werenkę. Encreleznym kontra 
|13 dywizył piechoty Werenka została odzyska- 
|na a ni.przyłaciel wycofał sie w nopłochu na 
wschód, tracąc wiele rannych i zabitych. 

Oddziały ukraińskie gen. Pawlenki prze- 
łamały front nieprzyjacielski pod Bielanam 
zajmując Czernejów.k.ę i Petló w.k.ę. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu gen. Kuliński, 
gen.-podporrcz. 


U 


-Przed konferencyą w 8430. 


Warszawa. P. A. T. „Dziennik Powszechny" 
podaje: W piątek odbyła Bię w Ministerstwie 
spraw zagran. konferencya delcpacyi do Spada 
* udzialem przedstawicieli zainteresowanych 


Mfinisterstw. Jak słychać, agólne kierownictwo 


defegacyt obejmie b. 
Patek. 


Ee Sapieha będzie minfstrem. 


Warcszawa, (Telefonem). Dzisiaj nadeszła 
e Londynu telegraficzna wiadomość. że 
ks. Eustachy Sapieha przyjął tekę ministra 
spraw zagranicznych i jutro wyjeżdża z Lon- 
dwuu. Przyjazd ministra jest spodziewany oko- 
te 1 lipca. i 


Prof. Wiesław Chrzanowski misistremi 
handlu i przemysłu. 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski” 
duje: Profesor positechniki w Warszawie, dr 
Wieciaw Chrzanowski przyjął propozycyę obję- 
cia teki Ministerstwa handlu i przemysłu, Urzę- 
dowo nominacya dra Chrzaszowskego będzie dzi 
Haj ogłoszona. 


Lereżkowskij u Naczelnika Państwa. 


Warszawa. P. A. T. Dnia 25 b. m. o godz. 
1 minut 30 pe poł. Naczelnik państwa przyjął 
ma audycncyi rosyjskiego pisarza, Dymitra 
Mercżkowskiego, Audycneya trwała półtorej 
godziny. 
AFERA DYMBWSKI—DŁIAMAND. 


Warezawa, (Telefonem). Obrady Sądu mar- 
szałkowskiego w sprawie afery listowej Dy- 
mowsła —Diamand toczą się w dalszym ciągu. 
Wyrok ma zupaść w poniedzialek. Według krą- 
żacych pogłosek będzie on dla Dymowskiego 
niel orzystnym. 


NAGŁY 59N PROF. DR. RYDYGIERA, 
gier, szef sanitarny D. O. G. z Pomorza, za- 
ger, sze! sanitarny D. O. G. z Pomorza, za- 
mieszkały w ostatnich czasach w Tczewie, 
przylvł do Lwowa i 26 b. m. zmarł nagłe w 
kaacelaryi adwokata dra Loewenherza, dokąd 
przybył w celu podpisania kontraktu sprzeda- 
ży snojego majątku w Małopolsce. (Dr Rydy- 
ger był przez długie lata chirurgiem na Uni- 
wersytecie lwowskim i należał do najwybitniej- 
szych chirurgów w Polsce. Urodził się w r. 
1380 w Prusach Królewskich, studyował me- 
dyzybę w Gryfii, Berlinie i Strassburgu. 
W r. 1878—9 wykładał chirurgię w Jenie. W r. 
BO założył prywatne kursa chirurgii w Chel- 
me. Poten zostuł profesorem chirurgii Uni- 
wersyietu Jagiellońskiego, później przyjął po- 
gobac stanowisko na Uniwersytecie we Lwo- 
wie, na którem niemal do ostatnich miesięcy 


kal 


minister spraw mgran. p. | 


„zie niemożliwy i że najpierw 


SKŁAD PAPIERU i SAŁANTERYI | | 


CHAŁ SŁOMIANY f 


przebywał. Ogłosił szeseg prac naukowych z 
dziedziny chirurgii). 


Przygotowania tla plebiscytu w big- 
[4 . 
SZYŚBKIEM. 

Morawska Ostrawa. P. A. T. Czeskie Biuro 
prasowe dowiaduje się, że wszystkie gminy za- 
cuodniej prefektury, to jest profektury cze- 
skiu odsżarczyły już list głosowania, Obcenie 
w powiecie frydeckim i polsko-ostruwakim 
rozpoczęto okres reklamacyjny. Na ogół je- 
(lnakże napływa mało reklamacyvi, wpłynęło 
ich bowiem dotąd zaledwie 50. Czeskie Biure 
prasowe podnosi następnie fakt, że wszystkie 
przygotowania do głosowania w powiecie fry- 
deckim toczą się w przyspieszonem tempie, 
Cieszyńska komisya koalicyjna nie może ja- 
dnakże na razie oznaczyć dnia głosowania. po- 


Prześladowania Polaków w Niemczech. 


Co się tyczy Rosy, Millerand oświadczył: 


|Dzień, w którym rząd sowiecki otrzyma cha- 


Ex g 


lingów spadają. Tymczasem można stwierdzi. 
że potaniały ryby i mydła, O 25 pre. już pov- 


Gdańsk, P. A. T. Dzienniki gdańskie dsno-|rakter prawdziwego rządu, w którym przyjdzie taniały nieruchomości. 


szą. że położenie Polaków, pozostałych pd pa- 
łnowaniem niesnieckiem iest straszne. 
iPiłe przy wyborach do rady miejskiej prze- 
szło dwóch Polaków. nuadt urmistrz tamtejszy, 


prosił obu radnych poiskich za drzwi, oświad- 
|czając, iż Polacy mcgą pozostać za drzwiami. 
| Władze rugują Polaków z mieszkań, a ożoraym 
nosyłają spartakowców. 


Krwawe zajścia w Intawie, 


Praga. P. A. T. Krwawe zajścia w Igławie 


w całej prasie czeskiej i niemieckiej na Czecho- 
słowaczyźnie. 

Jak obecnie dzienniki donoszą, przyszło w 
Igiawie do wymiany strzałów z obu ron. 


Dzienniki niemieckie twierdzą, że wskutek cie- wienia stosunków z Rosyą. Millerand os ra 


,mności ostrzeliwali się wzajemni> legionarze 
czescy, którzy zrzucają na Niemców winę ża 
strzelaninę, 

Przedewszystkiem dzienniki niemieckie za- 
przecznją doniesieniu czeskich dzienników, ja- 
kohy Niemcy strzelali z budynku starostwa i 
rzucali granatami ręcznymi. Natemiast berneń- 
skie „Tidowe Noviny“ przypisują winę prowo* 
kacyi ze strony niemieckiej, Niemcy bowiem 
pierwsi rozpoczęli strzeiać z okien domów. 

Prasa czeska atakuje Tusara za jego spra 
wozdanie w czasie posiedzenia senatu. które nie 
cdpowiadało prawdziwemu stanowi rzeczy. 

Pzienniki donoszą, że oburzenie wśród Cze- 


ichów w Igławie jest olbrzymie i że oczekują 
[nowych zahurzeń w czasie pogrzebu zabitych 


czeska, która 
pomścić, 

Dnia 25 b. m. cdbył się wiec ludowy w Igła- 
wie, ma którym mimo uspokajajacych przemó- 
wiet czeskich polityków i pmblicystów. nie 
udało się uspokoić tłumów czeskieh które Żą- 


popłynęła w Igławie, muszą 


rych Niemców. 
W czasie pogrzebu zabitych 


jfabryki i zamknięte będą sklepy. Na rynku 
igłtuwsk'm postawili wczoraj żołnierze czosey z 
powrotem szubienicę, na której wicdiuisje napis: 
hw będzie sądził sąd ludu“. W Igławie i 
|okof'cy panuje silne zaniepokojenie z powadu 
cczękiwanych nowych roznichów. (Patra Wia- 
Piomości polityezne). 

|. Praga. P. A. T. „Pravo Lidu" oświadeza, Że 
czeska partya socyalno-d-mokratyczna wysyla 
pdo Igławv delecacyę. Pirmo przypisuje winę 
wykroczeń w Igławie niemieckim nacyonalisty- 
cznym kołom i oświadcza, że nie można pozwu- 
Fé na to, aby pokój w państwie naruszany był 
przez bandy mieszczańsko-reakcyjne. Na próby 
narodowościowych wykroczeń odpowie socyal- 
no-demokratyczna partya ruchem socyalnym, 
którego efiarą padnie, w pierwszym rzedzie, 
niemiecki kapitat w czesko-słowackiej Wepu- 
| blice, 


Wybór zrezydynm niem. parlanestu. 


| Wiedeń. P. A. T. Ag, Radio. Biuro koresp. 
denosi z Berlina: Parlament wybrał na piątko- 
wcm posiedzeniu 397 głosami na 420 posła sc- 
cyalno-demekratycznego Loehego prezydentem. 
Lorbe oświadczył w swojej mowie, że głównem 
jego zadaniem będzie dopilnowanie wzmocnie- 
nia praw, które parłament otrzymał wskutek 


który jest przewodniczącym rady miejskiej wy-, 


odbijają się w dalszym ciagu głośnem echem | 


daja stanowczo wydania na sąd ludu uwięzio-. 


Oczekiwane sa | 
atakiem naszej | tror:ne manifestacye, w calej Igławie stana,w sprawie ciężkich kar za fałszywe zeziania 


on do przekonania, że niemożliwe jest wcho- 


wa (8 w dzić w, układy z jakimś rządem, a równocześnie munikatu Głównego rzędu 


„podburzać robotników angielskich przeciwko 
temu rządowi, w którym zrozumie, że pler- 
wszym obowiązkiem rządu jest dotrzymanie 
zobowiązań, zaciągnietych 
dzień taki 


| międzynarodowych 
przez poprzednie rządy rosyjskie, 
uopiero będzie d'a nas miarodajnym. 

W sprawie Ligi narodów zapewmił MiHerand, 
że rząd użyje wszelkich wysiłków, aby ta ideal- 
na konstrukcya stała się jak najprędzej rze- 
czywistością. 


FRANCYA UZNAJE TYLKO HANDLOWE 
STOSUNKI Z ROSYĄ. 

Paryż. P. A. T. Ay. Havasa donosi: W eza- 
sie slvskusvi nad budżetem Ministerstwa spraw 
zugrau. p Lafont krytykował politykę wscho 
„Unią rządu francuskiego i domagał się wzno- 


„ŚWiadczył ma to, że rząd pozostanie wierny úo- 
tychezasowej polityce, która odpowiada zaró- 
wno interesom, jak i tradycji Francyi. Co do 
stosurków z Rosyą, to Franeya uznaje tylko 
handlowe stosunki, 


vt 
Św 
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IŚWIĘTO JOANNY D'ARC 
DOWEM. 

| Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Izba deputowa- 

jnych przyjęła projckt ustawy, wediug której 

iówięto ku czci Joanny d'Arc ma być świętem 

zarodowem, 


IĘTEM NARO- 


2 Wen. Zgromadzenia Narożowego 


Budapeszt. P. A. T. Ag. Radio. Zgromadze- 


Konna armia Budiennego, której udało się | dwóch żoinierzy. Legionarze przysięgli, że krew nie Narodowe po expose ministra finansów, 


„,wygłoszonem na tajnem posiedzeniu, przyjęło 
|prowizoryum budżetowe do końca września. 
| Minister sprawiedliwości Ferdynandy 
(oświadczył, że rząd wdrożył postępowanie sł- 
dowe przeciwko wiceprezydentowi najwyższej 
koy obrachunkowej, dr. Stefanowi Straus- 
sowi, z powodu jego zachowywania się pod- 
czas dyktatury proletarvatu. 

Miuister finansów przedłożył pręjekt ustawy 


„podatkowe. Projekt traktuje zeznanie takie, 
„jako oszustwo, które jest karane więzieniem do 
lat uzoch i utratą praw politycznych, a ponad- 
to karami pienięźnomi do 100.080 koron. Mini- 
ster finansów przedtożył następnie projekt usta- 
JYY, dotyczącej podniesienia nalłeżytości przy 
zapisach majątków, spadkach, darowiznach, po 
„sagach i t. d. Podatek spadkowy wzrasta 0d 
/1 do 7 i pół procent przy 2.000 koron aż do 
125 do 80 procent przy 25 milionach, stosownie 
do stopnia pokrewieństwa. 


Qienzywa grecka przeziw Turkom, 

Potdhu. P. A. T. Ag. Radio. Telegramy ze 
Smyrny: donoszą, że ofencywa grecka prze- 
ciw Turcył poetępuje pomyślnie. Turcya skon- 
centrowała swoje siły w okolicy Akhisswr 
o 50 mñ na północny zachód od Smyrny. 
Grecyu zmusiła je jednakże do ucieczki i za- 
jęła miasto Akhissar. Wojska greckie po- 
stępują w kierunku północnym. 


KLĘSKA BOLSZEWIKÓW NA SYBERYT. 

Ratlerdam. P. A. T. „Beasters Service“ Go- 
nosi z Tokio, że wojska kontrrewolucyjne 
rosyjskie pod dowództwem gen. Siemion o- 
iwa zadały holszewikom poważną kięskę na 
(wschodzie od Czyty. Dowódca bolszewicni 


nieważ nie posiada dotąd przyzwolenia państw | „owego ustroju, wskazał następnie na wielkie ; poległ. 


soalicyjnych co de przeprowadzenia głosowa- | wudności, w jakie dostały się Niemcy wskutek | 


nia na Slasku Cieszyńskim według poszezogól- 
nych powiatów. Natychmiast po nadejściu roz- 
strzygniecia, które oczekiwane jest w naibliż- 
szym czasie, zostanie oznaczony dzień głoso- 
i wania. 


|Straszne stosunki na Spiszu i Orawie. 


Nowy Targ. P. A. T. Biuro pras. Komitetu 
i plebiscytowego spisko-orawskiego komunikuje: 
|Na pograniczu spisko-orawskiem zapunowaly 
stósunki, przypominajace formalnie sten wo- 
jenay. Po nocach słychać strzelaninę czeskich 


wojny, podnosząc, że trudności te będą jeszcze 
rioraz omawiane w Izbie i postawią parlament 
przed zawikłanami sytuacyami. Wreszcie złożył 
(wyrazy umania swemu poprzednikowi Fchren- 
bachowi. 

Piorwszym wiceprezydentem wybrany został 
niezateżny socyalista Dice t man n, drugim cen- 
trowiece Bell, trzecim niemiscki naredowiee 
„Dietrich. Po wyborze sekreta:zy i po uzasa- 
jdnieniu wniesku rzez Ledeboura o znie- 
„Bienia kary twierdav przeciwko posłowi Mitt- 
,woshowi, posiedzenie zamknięto. Najbliższe 


bojówek, urządzających obławy nocne za rol-| 


skimi działaczami i tereryzujących ludność, W o- 
kręgu haligowieckim żandarmerra czeska wpa- 
da do domów, w których mieszkają działacze 


|odtędze się w poniedziałek. 


kawy pabinet niemiecki w parlamencie. 


| s. 
| 
Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Kancierz Rzeszy 


Wiadomości gospodarcze. 
PRAWDZIWY PATRYGTYZM. Otrzymali- 


„śmy wiademość z Włoch, że między innymi 
podpisał „Folską Pożyczkę Odrodzenia“ p. 
(Emil J. Gremczyński, zamieszkały w Floren- 
eyi, na kwote 50.000 lirów, czyli mniej więcej 
(pół milicna marek, Pan Gremczyński, z pocho- 

zenia Pozrańczyk, wyjechał z kraju mło- 
Gzieńcem, majprzód do Hamburga, gdzie praco- 
wał jako buchaltor, następnie do Rosario w 
Argentynie, gdzie przez ćwierć wieku ciężką 
j pracą dorabiał się majątku. Nie wątw'my, że 
'ten szlachetny i rozumny czyn dzikiego Po- 


i , aa a WE 
|znańczyka zachęci i imnych tak w kraju, jak 


polscy i hije gospodarzy kolbami za to, Że nieiniec. przedstawił parlamentowi nowy gabi- | 74 granicą, do pospieszenia Ojczyźnie z po- 


iudziclają im mieszkań. 

Bojówki czeskie odgrażają się otwarcie, że 
wszystkich obywateli Spisza, którzyby się od- 
ważyli głosować za Polską. pomordują. Wie- 
czorami i nocą nikt mie odważy się przecho- 
dzić z Polski na stronę spiską, gdyż bojówzi 
czeskie natychmiast go wyłaruja. 

Jeżeli się mie zdoła zanewnić bezpieczeństwa 
obywatelom polskim na Spiszu, to trzeba się 
przygotować na najgorsze nastenetwa, 


NAPADY NIEMIECKIE MNOŻĄ SIĘ NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU. 


Bytom. P. A. T. W miarę zbliżania się termi- 
inu konferencyi w Spaa mnożą się napady 
Niemców na Polaków. Ostatnio zaszły liczne 
napady w powiecie Głupczyckim, Strzeleckim, 
Opolskim, Do większego starcia przyszło we 
wsi Karble. Jasnem jest, że wszystkie te napa- 
[dy mają na celu wywoływanie niepokojów, 
„Niemcy mogli na konfereneyi w Spaa przed 
jwić, że piehiscyt na Górnym Śląsku jest na 


sta- 
T2- 
trzeba uspokoić 
tkiaj przez usunięcie wojsk koalicvjnych. 


-: W KRAKOWIE :-: | 
‘przy ul. Sławkowskiej 24 


net i wygłosił mowę programową. Posiedzenie 
nuramentu zostało następnie przerwane do dn. 
5 lipca z powodu konferencyi w S paa. 


ZABURZENIA GŁODOWE W EREMIE. 

Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio, Biuro koresp. 
ficnosi wedle Biura Wolffa z Bremy, że wczo- 
iraj wybuchły tam rozruchy na tte aprowizacyj- 
nam. W godzinach nocnych przyszło na przeł- 


| 


UR 


LORES 


moe 
| TANIE FOWARY ANGIELSKIE DLA POL- 
|SKI. Dzienniki warszawskie doneszą, że za 
kilka tygodni przybędą z Anglii towary kon- 
ifokcyjne w wielkiej ilości, zakupione znacznie 
taniej, w poprzednio, a to z dwóch nowodów, 
przedewszystkiem, że od 8 tygodni idzie przez 
Anglię fəla taniości, a następnie funty szter- 


| 
| 


,mieściach do poważnych walk ze strażą bezpie- , FEE 


czeństwa i do rabunków. Zarządzeno 50 arc- 
sztowań. 


Millerand o polityce zagranicznej. 
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. W czasie debaty 


,ezwartkowej w Izbie deputowanych nad poli- 4 


;tyką zagraniczną rządu franenskiego, oświad- 
„czył Millerand, między innemi: Nasza poli- 


aby tska na wschodzie liczy się ściśle z naszymi! 


ilmteresami i tradycyami i przystosowuje naszą 
,„akcyę de środków, jakimi rozporządzamy. Poli- 
,tykę taką przyjęliśmy od samego początku i 
„rząd francuski pozostanie jej wierny do końca. 


Dnia 5 czerwca 1920 r., w bitwie pod nie 


s 


| urodzony dnia 9 lutego 1999 roku 
IiE 
E 
f odprawione 
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POCZTÓWKI ARTYSTYCZNE — WIZYBDSTY KARE ŁRRYJNE — PAPIERY 
LISTOWE — RAX — LUSTRA — ALBUMY — PWAWIETSAU — MAORYTV DO GRY 


| WYKONUJE BILETY WIZYTOWE — ZAW 


na hbaterve, zsinąt bolaterską śmiercią ś. p. 


STANISŁAW FIR. 


podporuczniu 2 bażeryi 3 dywizyoni aryleryi kontsi, 


BNr TĘ - 
MABOZEWSTWO ŻEŁOBNE 
m zosłanie we środę (nia 30 czerwca b. r. o godzinie 10 raro_ 
w kościele 00. Zmairtwychwsiańców w Krakowie, 


a LE 


STAN ZASIEWÓW W POLSCE. Według o= 
statystryczi ego 
,z końca maja r. b., stan zasiewóm w Prisce 
przedstawia się na ogół pomyślnie. 

Z TARGOWICY NA BYDŁO. Na targ rd 18 
do 25 hb. m. spedzono huhaji 113, wołów 3, krów 
160, jałówek 160. cieląt 1816, nierogacizny 44, 
razem 2502 zwierząt. Płacono za jeden centuar 
t metryczny żywej wagi: buhajs od 3400— 52% 
kor.: krowy od 3€50—5600 kor; jałowni: od 
3 -5300 kor.: cieleta od 3900—4600 kor.: nie- 
rogaciznę od 7571—9286 kor.; bitej wagi: niore- 
jgaciznę od 8400—10.857 kor. Ze spędzonych na 
jtarg zwierząt sprzedano: na konsumcyę miejscową 
‘2388 sztuk, na konsumcyę innych gmin kraju 
|114 sztuk, 

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygodniw 
było więcej o 53 sztuk bydła i 227 ciedat, zaś © 
139 świń mniej, czyli o 141 sztuk więcej. "uf 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnia 28 czerwca 1920 r. L. 


1 
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140. 
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KURSA. 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Fubło car- 
skie setki 250, 251.25, 5-setki 254, 252 i pół, 
258 i pół, dumside GD, małe 45, 44.25, 44.50, 
franki 12.20, dolary 133, 138.50, 138, czeki ma: 
Paryż 12.50, 12.30, Szwajcarya 20.50, 20.87 
i pół, Londyn 567.50, 590, Nowy Jork 134, 137, 
Borlin 385, 403, Wiedeń 97, 95.25. R 
= 


RADESŁANE. 


|. Wpisy na 


Kursa handlowa 
S$. Nycza, prof. Akad. Handi. 


a to; roczny żeński (po 3 kl. wydz.) A 70 ME) 
ro dor: sh à 70 Mk, czteromiesięcznyj 
wieczorny à 126 Mk miesięcznie. 


Sobbe 6. Biuro Kertowni od 9—1 i 3—7. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy po stracie ś. p. Kazimio-! 
rza Zielińskiego, majdroższego Męża, jca! 
i Dziadunia raczyli nam w jakikolwiek sposób 
okazzć współczucie, w szczególności zaś: Przo- 
wielebnemu Księdzu Kanonikowi Drowi Niom- 
czyńskicemu, Przewielebnemu Księdzu Proftso- 


rowi Drowi Rychlickiemu, Przewielebnemu. 
(Księdzu Dyrektorowi Srnajdrowiczowi, «raz 


Przewielebnemu Duchowieństwu miejstowemu, 
za żaskawe wzięcie udzialu w obrzędach pogrzs= 
bowych. W. Panu Drowi Gzikowi za troskliw 
cpiekę lekarską w czasie choroby, tudzi 


Krew. ym, Przejaciołom i Znajomym za oddaw 
nie ostatniej przysługi zmarłemu, przesyła tą, 
droga najszczersze 
"zapłać 
_1825 


i najserdecznicjsze „Tóg 
— pozostała w nieutulowym smut: gy 
Żona z rodziuą.. 


'ną odpierając konny atak nieprzyjacielski 


DZIEGWSZYCKI 


w Aksi nieach Ziemi przemyskiej. 
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o & em z.wiadamia RODZINA 
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BADA WE KOH n] 


(ADOSNENIA SŁUBNE 


Trma R e 1% 


St. 4 


Ri, i ojay wacwian am zik tirów, rozowe okazach, od- 
ali h cie Ro- |pieraia murmańscy strzelcy 
Piosenkarz Żelaznej Brygady, noki kaliejnyc w jalynym pario Ro rani maly aeeie sai ero 
uniemożliwić aliantom podjęcie jakiejkol- bolszewickie kule. 

wiek, na większą skałę zamierzonej akcyi 


a=" p A ap 


„yBŁOS WARGOU"* s dnia 28 częrwęa 190-rozu 


po ił utworzeniem armii e] na 
rancuskiej ziemi. A: robota była to olbrzyj |8 
mia. Formowano Btutysięczną blizko armię. 
Oficerów, 4 instruktorów polskich brakło 
prawie zupełnie. rTworzono kadry, oficer- 


Ew — szefem jego sztabu jest majon 


Dnia 27 maja zawrzał bój pod Certwea-: 
tyńiką. Zachwiał się pułk etrzelców, do 
ataku idący. Cofnął się pod gradem kul bol- 


Przybył tam w lecie 1918 r. Haliera już 
nie było, 
wojsk polskich — dywizya polarna. Bogu- 
eaw Szul, młody dwudziestoletni kapitan, 
obejmuje stanowisko szefa sztabu general- 
nego. I odrazu wchodzi w konflikt z do- 
wództwem brytyjskiem. które zażądała od 
sztalu polskiego wcielenia dywizyi mur- 
mańskiej, rekrutującej się ze szczątków 
dawnej brygady żelaznej i polskich forma- 
cyi wojskowych w Rosvi, do armii angiel- 
skiej. Zapowiedziano, że w razie odmowy 
intvndantura angielską wstrzyma zapro- 
wiantowanie oddziałów polskich.  Wyzna- 
ezono te:min kilkudniowy, w przeciągu któ- 
rego miał sztab polski nadesłać decydującą 
odpowiedź. Lecz jeszcze przed upłynięciem 
tego terminu nadeszła decyzya Szula: żoł- 
nierz polski walczy i walezyć będzie jedy- 
nie pod swoim sztandarem. Wobec tego do- 
wództwo angielskie, na którego żołdzie po- 
zostawała „dywizya polarna“, cofnęło ofi- 
cenom polskim gaże. I szef sztabu dywizyi 
mu:mańskiej, został bez płaszcza i prawie 
dosłownie bez butów. Opowiadali mi kole- 
dzy śp. majora Szula, że był on wówczas 
w takiej nędzy, iż podartą podeszwę przy- 
wiązywał sznurkami do odmrożonych nóg.. 

Ale na zaciącnięcie dywizyi pod obce 
chorągwie nie pozwolił. I jeżeli oddziały na- 
sze walczyły później na archangielskim fron- 
cie jako odrebna. polska jednostka bojo- 
wa — to było to wyłącznie jego zasługą. 


Na Murmaniu pozostał oddział |w celu ubezpieczenia wojsk generała Ed- 


wardsaą. Walki z bolszewikami nie ustawały. 
Pod Obozierskiem w błotach Onegi nad 
Dźwiną — wszędzie hcinie szafuje krwia 
polarna brygada i coraz to więcej mogi! 
polskich przybywa na zmarzniętej lapoń- 
skiej ziemi. 

Nie miała ta podbiegunowa służba entu- 
zyastów wśród wiaruzów z żelaznej bryga- 
dy, bo przecież 

Wybrał sie żołnierz na obronę Polski 

Chciał krsju bronić nieszczęśliwy legun 

Obronił bierun 

A i stosunki aprowizacyjne musiały być 
„marnie nastrajające', skore polarny legio- 
nista tak się skarży w.„laricntach podbie- 
gunowych* Szula: ne Mb 

Zamiast, jedzenia dajem Ram bez przerwy 

Przeróżne małpy i inne konserwy, 

Za niezadługo „staniesz się na czysto 

Konserwatystą. 

Zamiast zaś chleba suchary — galety 

Co dentystyczne siedzom w nich zalety, 

Bo nieostrożnie włóż hestvę do gęby, 

Wylecom zęby. 

Ta, z zawsze takąsamą werwą i humorem 
wyr._calaca na „jałowy“ leś murmańskie- 
go żołnierz: piosenka, wraz z „Naszą arty- 
lerva“ i „Dźwiną* składa się na całość pod- 
biegunowej, legiońskiej „literatury“. 

Dzielność żołlierza polskiego „budziła“ 


Kampania mnrmańska — jest jednym |u snrzymierzeńców, jak zreszta zawsze było 


z najcięższych etanów żołnierskiej służby 
majora Szula. W kraju, gdzie — jak sam 


w każdej trudniejszej sytuacyi, „ iw". 
Więc też na konto tego ..podziwu* wyzna- 


z humorem mówi — nawet atrament w ka- |czało angielskie dowództwo oddziałom pol- 


łamarzu zamarza. nie można było ani na 


skim pod Archangielskiem. najcięższe zada- 


Przerzedzają się szeregi. Coraz to więższa 


dola leguna-tułacza. Nie w smak żołnierzo- |skie, grupowano oddziały techniczne, ekwi- 


wi polskiemu owo z premedytacyą głoszone 
uznanie aliantów. Zawędrowałeś chłopie, aż 
na koło biegunowe, a tu cię jeszcze wciąż 
pchają „na czoło“. I piosenkarz żelaznej 
brygady zezłości się wreszcie na tą uprzej- 
mość koalicyjną. 
Prawie pięć miesięcy, a może i więcej 
Łaziliśmy ponad Dźwiny brzeg. 


. uWaliege hh «ya kJ adikk 0 % 


Wielkie szkockie wodze, brwi zmarszezywszy | 


Uradzili bolszewików zgnieść, srodze, 
Lecz pomniejsze szkoty, nie mają ochoty, 
Na okopy bolszewickie leść. 


powano na gwałt ochotników, zgłaszają- 
cych się ze wszystkich stron do hallerow- 
skiej. armii. Prócz tego ustawicznie toczyły 
się 
sprzymierzonych. Szul jest prawą ręką Hal- 
lera — i pracuje wraz z nim nieraz po dwa- 
dzieścia godzin na dobę. W marcu 1919 ro- 


ku zostaje majorem sztabu generalnego 


wojsk polskich, liczące lat 23. Jest najmłod- 
szym majorem w armii; fenomenalne wprost 
zdolności tego ofieera. zwracają powszech- 


Ina uwagę w naczelnej komendzie Focha, 


W kwietniu wraca wreszcie, po długiej 
tułaczce do Polski, Spełniły się marzenia 


Nagromadzili bowiem bolszewicy krasno- |tyju lat; na granicy księstwa poznańskiego 


armiejców co niemiara. Nie zawsze z powo- 
dzeniem walczyła osławiona szkocka pie- 
chota — i nie bardzo pewnem było szczę- 
ście wojenne dumnego Albionu. Lecz bry- 
tyjska strategia starała się zaradzić złemu 
w wypróbowany na: innych frontach sposób. 
Angielskie bowiem dowództwo , 


.. między bolszewika 
Oraz Szkota — każe „Polisch* pelać, 
Więc gdy jesteś Polisch, choć spać może 
Musisz ciągle role tarczy grać, wolisz, 
Więc w Puczudze w błotach, top się w Taj- 

mie, Borku, Nordze, Topsie 

Niech ci Tuglas, Plos, Kurgomień szkołę da, 
Ozary jakieś w tem być muszą, 
Żeśmy z tego wyszli z duszą, 
Snać już legun szczęście ma. 


W grudniu, wezwany rozkazem generała 


Hallera, przybywa Szul do Paryża. Wcho- 
dzi odrazu w wir gorączkowej pracy or- 


witali go polscy ułani gnieznieńscy. Zapła- 
kał wówczas serdecznie ten dawny legio- 
nista żelaznej brygady, który tyle razy pro- 
wadził swych żołnierzy na moskiewskie o- 
kopy, zawsze z uśmiechem na ustach. 

Nie danem mu było chociaż na kilka dni 
odpocząć w ojczyźnie, do której wiodła go 
droga pzez tajgi muimańskie i morze lodo- 
wate. Gdy groziła ponowna wojna z Niem- 
cami, staje Szul na czele sztabu ósmej dy- 
wizyt wojsk wolnej już Rzeczypospolitej. 


Bierze udział w okupacyi Pomorza — po 


powrocie zgłasza się do służby na froncie 
bolszewickim. 


Po szerokiej bujnej Ukrainie 

Zrównanymi kroki 

Bystro szumnie jak polski 

Wojsko płynie 

Hej! Dzielne twoje wojsko generale! 
Ale nie jest to już żelazna brygada Hal- | 


konferencye z dowództwem wojsk 


szewickich. Staje na czele wa żołnierzy, 
młody szef sztabu. 

— Naprzód chłopcy! 

Bez czapki, z szablą w dłoni prowadzi ba- 
taljon do szturmu. Bezpośrednie przed oko- 
pami bolszewickiemi destaje dwie kule 
w pierś. Padi. 7 

W strasznym Ogniu karabinów maszyno-` 
wyxeh dwaj strzelcy, kapral Woliński i pa- 
trolowy Maciejewski z bohaterską odwagą 
wyrwali go z rąk bolszewickich į śmierte!- 
nie rannego wnieśli na koniu do szańców. 
polskich. 

Umierał major Szul w okopie wśród. 
swoich żołnierzy, których ukochał tak. 
szczerze. Z uśmiechem na stygnącyałh war- 
gach żegnał się z szarą bracią żołnierską, 
,Pragnąłem tak zginąć... Właśnie tak, idące. 
do ataku“... A potem, jakby przypomina- 
jąc sobie, że jego piosenki szły wszędzie 
za szarym mundurem legiońskim wyszeptał: 
„Za Polskę!“ 

..kto ciebie pokochał 
Ten już w grobie leży... 

Pędem nadjeżdżały wozy sanitarne. Rzu- 
«ili się na ratunek lekarze. Było już za pó- 
żmo. Przestało bić to młode, dziełne serce. 

Za umiłowanie idei, za najczystsze i naj- 
świętsze uczucia ojczyste zapłacił swoją 
krwią ofiarmą. Jak wszyscy szłachetni... 

Major Szul nie żyje. Ale żyje i żyć będzie 


Ito, na co sobie ten najdziełniejszy oficer 
| Haliera, całem swym rycerskim żywotem 
| zasłużył: żołnierska jego chwała i slawa. 


Tad. Kieśpiński, 


chwilę odłożyć KoT lub GR ŻY jnia. w WDR Sy na rrzestrzeni set tok 


zr zera) 


ki- 
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PR Z eałem zaparciem się siebie 


lera. Ja owicz prowadzi swą armię na | 


r CR: WEELKOO n że 
kenkurs 

na posady w Bkiejskiej Szkole Handlowej 
w Poznaniu. 


W najbi.ższym czasie lecz najpóźniej do 1. września b.r. 
Posady: 


I dyrektora, 5 nauczycieli 
Szkoły Handlowej 


ebsadzone będą natychmiast, najpóźniej zaś od 1 wrze- 
śnia h. r. Kandydaci musaą mieć ukończona studya 
i egzamina Akademii Handlowej wzgl. Eksportowej 
Akademii. Przyjmuje się także zgłoszenia aeofilelogów 
dla języka polskicgo, francuskiego, angielskiego i po- 
loaistów. 

Pobory: Dyrektora kl. VII, nauczycieli z akada- 
mickiem wyksatsiceniem kl. VIII, inni gauczyciele kl. 
ki. IX wzgl. kl. X prugmatyki. 


Ki. VII. KI. VIH Ki. !X. Ki. X. 
9900- 8000; — 7000 —  6000— 
1. płica podstawowa, 
2. dodatek starszeństwa za każdy rok służby 1/50 od 1. 
8. dod”tek dla ż n 1/6 od 1i2 we wszystkich klas. 
4. dodatek dla dzieci w kiasie Vil 1/30 w innych 
1/25 od 1 i 2. 
5. dodatek drożryźnany w kl. VI! 15%% w kl. VIII, 
IX i X. 20% kwot pob. od za 4. 
6. dudste< na mi szzanie w kl. VIE 2000 — w innych 


ki. "5 

Siu tẹ s..d orą w public cych szkołach zalicza 
się całą a io na lata starszeństwa i aa emeryturę. 
Na:izwyc zajne dodatki drożyźniane na razie w wyso- 
koś.i 5t% ogólnych potorcw (t. j. od sumy kwot pob. 
1—6 we wszystkich klasach.) 

Wnioski o nadanie posady z dołączeniem edpisów 
metrysi urodziń, świzdectw zawodowych i świadectwa 
zdrowia wystawien:go przez powiatowego lekarza, 
krótkiego opisu aotychczasowej działalacści s poda- 
siem referencji prosimy nadsyłać do Magistratu We 
éziału I. a (szkolnictwo). 


AGI NKURS 
na posady nauczytielskie. 


W gimnazyam kredukacyjnem im. Bartesza Głowa- 
skiego w Opatowie, które od nowego rokm szkolnego 
1020/21 obejmie 6 klas, pvirzebne są następujące 


a a - 

siiy nauczycieiskie: "= 
polon'sta, gisrmanista, historyk, przyrodnik, nauczyciel śpie- 
wu i muzyki. Wymiar płac i obowiązków, jak w pań- 
aiwowyctn szkołach średnich b. Królestwa Kongreso- 
wego, zresztą z: :czy od umowy, nadto Zarząd Włościań- 
skiego Związku Oświatowego utrzymującego gimnazjum, 
ułatwia aprowizację. Podania wraz z dokumentami 
mależy nadzyłać do dnia 15 lirca b. r. pod adresem: 

Gimnazjum im. Bartosza Głowackiego w spoowe 


Kenkurs 


na posade buciaitera 

rozpisuje Powialowa Kasa Oszczędności 

w Brzesku — Do objęcia od 1 lipca b. r. 
Płaca 2500 Mk. miesięcznie. 


o — mi 


Zzłoszenia z odpisami świedectw przyj- 
muje się pod adresem Pow. Kasa Oszczę- 
dności w Brzesku. 


19 9 


Dyrekcya. 


Obrazy oryginalne 


wubiin; ch art: stów 1821 


Druki parafialne 
Druki sgoszodarcze 


Dziennik d3 _.»..;kańskiej bucnałteryi i kwiłaryuszę 


poleca 7, Kutrzaba Kraków Wiślna 11. 


<=. wn 


z GZW ce 


o iacducze 3 do 4 (GR Ra peinych gui gumach 
= | lc dą zi fabryk b ZK 


OAZA *- LUAN TI AES 


z 


Poszukujemy od zaraz 


asystenta 
starostwa 


Pobory podłag 12 klasy. — Pierwszeństwo 

mają siły wykwalifikowane. Zgłoszenia z od- 

pisem świadectw i życiorysem własnorę- 
cznie napisanem przyjmuje 


Starostwo w Wąbrzeźnie (Pomorze). 19% 


Pewna lokata kapitalu 
tylko dla Polaka. 


Poważne przedsiębiorstwo w Poznaniu 
poszukuje 


wspelnika 


z większym kapitałem celem rozszerzenia 
impartiu i exportu. 

Zgłoszenia uprasza się pod Nr. 1380 do 

skiej Agencyi Rekis umy, Poznań, Rycerska 8. 


MATKI 


1868 


„Par“ Pol- 


winne pamigtać, że tylka lanolinown 

przysynka dia.dziezi puder „Dzidzź* 

z marką „Kegut* usuwa oprzaiość 
i stan zapalny szóry. 


= Sprzedają: 
Apteki, Składy apteczne, Dro- 
guerye i perfumerye. 

—, Wyrób aptekarza Ggseckiego w Warszawie. 
Skład hurtowny i zastępstwo na Galicyę zachodnią: 
Skład Centralnego Laboratoryum chemicznego 
KArakóty, Sfemna 12. 1850 


„MATURA”, Kraków, ul. Grodzka 32/1. 


ście tów! fachowy Tj L= od godz. 5—4; w nle- 
ele i świeta od 11— Sekretaryat czynny od 9—1 
d 5—6, w mlidzicte 1 święta o2 10—22). 


1. Kursą gimnazyatn6-realne. 

II. Kursa semineryalne. 

Ni. Kursa wydziałowe dla P. T. Nauczycielstwa. 

IV. Kursa dla reprobowanych. 

V. Kursa przygotow. d’ > egz. zkl.V i VI szkół średnich. 

VI. Lekcye indywidualne i zbiorowe. 

VII. Karsa ko eszondencr]ne cla wszystkich powyżezych 
grup, wprowadzone przez nasz zarząd po raz pierwszy 

w Polsce, przygotowują zn pomocą miesięsznych instruk- 
si i sprawozdzń z przebiegu nauki na kursach zbio- 
rawych. Próhne iekcye kezpłatno. 

Uczą profesorowie krakowskich szkół średnich i 
seminaryów nauczycieiskich. 

Informacye i mostexła Eezpłatnie. 

Komunikat: „Biniioteka repstytorów i komentarzy" 
wydaia kilka repetyioyów do użytku w szkołach 
średnich i seminaryach, jakoteż komentarze do 
autorów łacińskich i greckich (dla samcuków 
z HUómaczenjem). Wypożycza się takowe na razie 


tylko sluch ;aczom(czkom) kursów. 1887 


PARGELACYE DÓBR TABULARNYGH. 


Na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziem- 
skiego w Warszawie dn i. 7543 p-zeprowadza biuro 
parcelacyjne iażyn'era Artura Bromowicza w Krakowie 
ul. Grodzka 1. 


Kursa maturyczne i uzupeśniające 
| 


26 Pesiada kolonistów na wschód, 
1920 


Rok założenia 1886. 


Introligatornia P. Repetowskiego 


Kraków, ul. św. Tomasza 32. 
Wykonuje wszelkie zamówienia w zakres kntreligatorstwa wchodzące. 


536 Ceny umiarkowane, 


Roi zalożemia 1886. 


Cany umiarkowane. 


żerowych 


BENZ-GAGENAU, HORCH, STOEWER, 
DIXI, OPEL, DANG, VOMAY, ARBENZ, 


BERGMANN, | HANSA, LLO LLOYD I t- d- 


ma natychmiast do St pienia firmasta firma z 
E wj TUNEL ngk" ai 


UBRANIA | 


z własnych i powierzonych ma- 
teryałów wykonuje ze znaną do- 
kładnością firma 
HOJTASZ i WOŁXOWICZ 
Kraków, Podwale 5, tel. 3345 


ER DLA PRZEJEZBNYCH 


Baćć Bom dla handlu I przemysłu 
„Ekonomia w Krakowie, dO 2 


Kupuje i sprzedaje: swine, ziemniaki, 
kapustę, fasolę, groeh, kasze, buraki, marchew, słomę, 
siano i wszelkie artykuły speżywcze. 


ET Z g: 
| PP.KUPCOMiPRZEMYSŁOWGOM 


przynosi ażonewanie poniżej wymienionych w csłej 
Pelsca znanych i Jadynych pism fachowych: 


Dostarcza: w adunkuę wagon 0 o. a ŻE w przeciągu 24 godzin. 1819 K aA ; 
imanin». aloa, oraz aika] cer ń IEG. . . . .pren.kwart.28Mk B 
Przyjmuje: wera take aome: | wyższe ginszzysm, | || syna w cj 
adlawa, przemysłowa Í tP ai Fi e aes: A DROGERZYSTA . . . 4 6 28 Mk | 
L e k u j e: kapitały ua hypotekach. K M. Beazóm, Zamkowa Tygodnik 
1482 a zza: PRZEGLĄD WŁÓKNISTY „ „ 28 Mk 
CETO OO EG" Dwntygodnik 
N E. 
R Ą rurgiczne, okulistyczne (szka. % Zeszyty próbze wysyłamy za madesłaniema 2 Nik 
HANDLU i PRZEMYSŁU. ig ayi GEE” | Adres zamówień: Poznań, ul. Wielka 10. 
ŁADU B ROD Sowice dopiee Dr Lipkowski. EEEE TT Z 


Wzywamy wszystkich naszych Klientów, dłużnych 
z tytułu lombardu 


__ AUSTRYACKICH 
POŻYCZEK WOJENNYCH 


aby najdalej do dnia 5. lipca b. r. uregulowali swoje 
zobowiązania. 


Zwracamy uwagę, że każdy dłużnik lombardowy odpowiada 
za spłatę udzielonego mu na podkład pożyczki austryackiej kre- 
dytu nietylko wartością zastawionych efektów, ale i całym swo- 
im majątkiem. 


Klienci, którzy w terminie wyżej oznaczonym zobowiązań 
swych nie uregulują, względnie nie skorzystają z obecnej sposo- 
bności przemiany austryackich pożyczek wojennych na długo- 
terminową polską pożyczkę państwową, narażą się na Skutki 

ustawie przewidziane. 


Zwracamy uwagę, że w razie niedokonania konwersyi pożyczek austryackich na 
polską pożyczkę długoterminową w terminie przepisanym, posiadaczom austryackich 
pożyczek wojennych grozi zupełna utrata kapitałów włożonych w te pożyczki, a zobo- 
wiązania z tyłułu łombardu pozostają nadal w mocy. 

“Celem umożliwienia konwersyi austryacsich pożyczek wojennych na polską po- 
życzkę państwową gotowi jesteśmy do najdalej idacych ułatwień. 


Polski Bank Przemysłowy, 


+ pol Zza 


2327 PER": DPT 


Nakładem Wydawnietwa „Głesu Narodu* Sp. a ograniczoną odpowiedzialneścią. == Redaktor odpowiedzialny: Karel Heleksa. —Drukamia „Głosu Narodu“ w Krakowie, pod zarządem R. Ferka. 


